
Euinrzedzki
SKROMNA
UROCZYSTOŚĆ

Od kilku  lat ponownie obcho­
dzimy Św ięto Niepodległości —  
11 Listopada. W Poznaniu była to 
podniosła uroczystość!

A  ja k  to w yglądało w  roku 
bieżącym  w Swarzędzu? P rz y ­
kro, ale forma obchodów była 
bardzo skrom na i fatalnie rozpro­
pagowana.

Wielu m ieszkańców  naszego 
miasta nie mogło uczestniczyć w  
Uroczystej Sesji Rady Miejskiej, 
która miała m iejsce w Szkole 
Podstawow ej Nr 3, bo i skąd m o­
gli o tym  wiedzieć. Afiszów  było 
w mieście ja k  na przysłow iow e 
lekarstwo.

A  sama Uroczysta Sesja, czy 
była naprawdę uroczysta?

W ygłoszono aż 3 referaty i

w szystkie były na ten sam temat. 
Różnica polegała tylko na tym , że 
pierw szy z nich był rozpisany na 
głosy i w yrecytow an y przez m ło­
dzież.

Części artystycznej nie było, bo 
jak  poinform ował prow adzący 
sesję, nie przybyła zapow iedzia­
na orkiestra. Może to i dobrze, 
ponieważ same referaty trw ały 
ponad 2 godziny.

A pel Poległych zgrom adził 
w ielu obyw ateli miasta. W szyst­
ko odbyło się sprawnie i w  pod­
niosłym  nastroju.

Natomiast wśród pocztów szta­
ndarow ych nie zauw ażyliśm y 
sztandaru miasta Sw arzędza. 
Dlaczego? Na to pytanie może 
odpowiedzieć tylko pan bur­
mistrz. (W)

NA STRONIE 12

Włodzimierz Kłopocki

RYBA psuje się od głowy
T JF Tli biegłym tygodniu środki masowego przekazu ostrzegały Polaków  
1 /1 / przed korzystaniem z przejścia granicznego Słubice —  Frankfurt.
9 r  Dlaczego?
Ponieważ w mieście tym grupy neofaszystów, a właściwie faszystów 

UrZądziły sobie Parteitag.
Nie podano ilu Polaków wstrzymało się przed wyjazdem i nie jest to istotne, 

o nas w centrum Poznania rodzime grupy Narodowego Frontu Polskiego
O znaczyły sobie spotkanie.

Krzyczano, aby Żydzi, Cyganie, Niemcy opuścili Polskę. Do tych grup 
j^zuejszościowych uczestnicy marszu dorzucili łaskawie również tych roda- 
'̂ ów> którzy są chorzy na AID S oraz tych, którzy wierzą w demokrację i chcą 
‘a zawsze wejść do Europy.

o . w czasie manifestacji rozda wano obficie ulotki z głównymi tezami,.Ruchu”.
mieszkańcy grodu Przemysława brali je , czytali i z sympatią

Fzy/i na młodych zaangażowanych bojowników.
reakcja młodych, sfrustrowanych, pozbawionych perspektyw życio-

sg.cń ludzi może budzić współczucie z politowaniem, to reakcja widzów
*^nia do głębszej refleksji.

może społeczeństwo w swej większości katolickie patrzeć na jawne
^jaw y brutalności, nietolerancji, czy w końcu głupoty?

może, ponieważ obecnie jest preferowany taki właśnie model. Jeżeli
n^i& entny, wykształcony (głęboko wierzący, jak sam twierdzi), filar %jed- 

ZLn â Chrześcijańsko Narodowego pan poseł Stefan Niesiołowski uważa, 
Sborzy na AIDS (współcześni trędowaci) to przede wszystkim zboczeńcy! 

w świetle takiej wypowiedzi można się dziwić skinhedom? Z  pewności

dekitorniast Pana posła mam jedną prośbę, aby mi wyjaśnił, jak jego 
afatywny katolicyzm ma się do nauki Chrystusa, która jest wizją miłości i

^oju, a dzisiaj wykorzystuje się ją do siania nienawiści i prześladowań.

fbNlMAŹ MAM/ W/MfEk&wA 
tk/wkję T c w y w c z i ‘ 
frSTflA/okilttM TolE&MĆ  
ŹWÓW, MMMNÓH l AlffloW

Rys. A. Mleczko
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SYGNAŁY 
Z SOŁECTW
GRUSZCZYN

—  N asza w io sk a  a k tu a l­
nie m a dw a p alące  p ro b le ­
m y —  m ów i so łtys  Jan  Piet- 
ro w iak . O ba d o tyczą  szero­
ko pojętej ko m u n ik acji. 
W ystąp iłem  w  tej sp raw ie  
do U rzęd u  M iasta i G m in y, 
ale n iestety  do dnia d zisie j­
szego  trw a  absolutn a cisza.

P o stu lo w ałe m  o u sta w ie ­
nie zn a k u  o gran iczen ia  s z y ­
bko ści, p o n iew a ż droga łą ­
cząca  K o b y ln icę  ze S w a r z ę ­
dzem  je st  w ąsk a , b ard zo  ru ­
ch liw a  i w  z w ią zk u  z tym  
często  zd arza ją  się w y p a d ­
ki. M am  na m yśli o dcin ek 
od ul. P o ln ej do tab licy  
„ G r u s z c z y n ” . P ro siłem  
tak że , a b y  p rzy  p rz y sta n ­
k a ch  u sta w ić  z n a k  ,,u w a g a  
p iesi”  oraz w y m a lo w a ć  
„ z e b r y ” . Jeśli chodzi o zn a ­
k i d rog o w e to są one w  g e s ­
tii w o je w ó d ztw a , n atom iast 
w y m a lo w a n ie  p asó w  n a le ­
ż y  do w ła d z  g m in n y ch  i w  
tej sp ra w ie  też się nic nie 
d zieje. D ziw ię  się, że  ludzie, 
k tó rz y  p o w in n i to za ła tw ić  
m ogą spokojriie  spać.

K o lejn a  sp raw a, o k tórą  
up o m in am  się to u sta w ie ­
nie w iat na p rzy sta n k ach . 
O trzy m a liśm y  stare w ia ty , 
k tó re  nie zd a ły  egza m in u  
(pod w zg lę d e m  fu n k c jo n a l­
n ym  i e ste ty czn ym ) w  m ieś­
cie, no to zam iast je  w y ­
rzu cić  zam o n tow an o  je  u 
nas. P ro szę  sobie w y o b ra z ić  
m ów i so łtys na 4 m2 —  20 
dzieci, k tó re  czek a ją  na a u ­
tobus, no i o czyw iśc ie  z ie ­
m ia pod o w y m  d aszkiem  
nie je s t  u tw ard zo n a.

K o rz y s ta ją c  z o kazji a p e ­
lu ję  do m ie szk a ń có w  ul. 
K o le jo w e j —  K o ch a n i u- 
p rzątn ijc ie  to „ d z ik ie ”  w y ­
sy p isk o  na w aszej u licy! 
C z y  w as to nie razi? K o lejn a  
sp ra w a , z k tó rą  zw racam  
się  do w ła d z  to w y m a lo w a ­
n ie  d w ó ch  p asów  o g ra n i­
cz a ją cy ch  sze ro k o ść  jezd n i.

W okół je s t  teren  podm o­
k ły , a w ię c  w y stę p u ją  m gły, 
k tó re  o gran icza ją  w id o cz ­
ność. To m usi b y ć  zrobione 
je s z c z e  tej jes ie n i. D roga 
je s t  obsadzon a d rzew a m i i 
nie m a żad n y ch  lam p  o- 
ś w ie tle n io w y ch . Ta prosta 
in w e sty c ja  bardzo p o d n ie­
sie b e zp ieczeń stw o  ruchu.

O dn oszę  w ra żen ie , że 
gm in a  k o ń czy  się na m oście 
C y b in y , bo w y r w y  w  jezd n i 
ty lk o  do tego m iejsca  zo­
sta ły  n ap ra w io n e, a na n a ­
szej drod ze d z iu ry  straszą  
nadal. C h cia ło b y  się p o w ie ­
dzieć —  P a n o w ie  od w si 
G ru sz cz y n  z a czy n a  się te ­
ren  g m in y, gd zie  ży ją  lu ­
dzie, k tó rz y  p łacą  p o d atk i i 
m ają o k reślo n e  potrzeby! 

za k o ń cz y ł sw oją  w y p o ­
w ied ź  pan P ię tro  viak.

U zdatn ian ie  w od y to p rzygo ­
tow an ie  je j do celów  konsum p­
cyjn ych , proszę w ięc p ow ie­
dzieć co je s t  powodem , że od 
pew nego czasu w oda przegoto­
w an a pozostaw ia  na dnie b ia ły  
osad? Z tym  p ytan iem  zw racam  
się do inż. A n d rze ja  J ęd rzejcza­
k a  —  k ie ro w n ik a  O ddziału  U ję­
cia i U zdatn ian ia  W ody Grusz­
czyn  —  S w arzędz.

—  Zaskoczył mnie pan. Istotnie 
mając wodę przegotow aną dla 
dzieci dostrzegam  biały osad. U- 
ważam , że jest to w ytrącony k a ­
mień kotłow y, który powstaje w 
trakcie gotowania. P rzy  przele­
waniu z czajnika uległ w zburze­
niu i stąd jego obecność w słoiku. 
A utorytatyw nie mogę stw ier­
dzić, że nie jest to chlor, który  jest 
używ any w celach dezyn fekcyj­

WODA Z NASZYCH KRANÓW
nych. Do w ody jest on w prowa- 
dzaony w  postaci gazow ej, tak, że 
po odkręceniu kranu uw alnia się 
z w ody. Reasum ując, ów biały 
osad to na pew no nie jest chlor.

Woda, którą dostarczam y do 
m ieszkań ma w szystkie param e­
try niższe, niż to przew idują P o l­
skie Normy, a w ięc jest to woda 
bardzo dobra.

—  A  co je s t  p rzyczyn ą, że po 
a w a rii gd y  przez p ew ien  czas 
nie ma w ody, po w łączen iu  po­
now nym  z kran u  leje  się brązo­
w a ciecz?

—  Jest to zjaw isko normalne. 
Resztki żelaza przy norm alnym  
ciśnieniu odkładają się na dnie 
rur po w yłączeniu w ody i po jej 
ponownym  w łączeniu są one w y ­
płukiw ane, a po ustabilizowaniu 
się ciśnienia ^ aw isko to znika.

—  Od p ew nego czasu s ły sz y ­
m y op tym istyczn e w yp o w ied zi,

,, ......i» f ' V,'- !
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POGOŃ
ZA LISEM

Na sobotnią go n itw ę  za l i­
sem , cz y li na H u bertu sa  za p ro ­
sił nas go sp o d arz stad n in y  kon i 
w  G ru szczyn ie , pan G ibas.

M im o b rzy d k ie j p o go d y, z e ­
b ra ł się w  g ru sz czy n sk im  la sk u  
sp o ry  tłu m ek , b y  o gląd ać z w ie ­
rzęta  i je ź d ź có w  podczas b iegu  
z p rzeszko d am i. Nie zab rak ło  
ró w n ież  em ocji w  czasie  p o szu ­
k iw an ia  lisa, choć ja k iś  d o w ­
cipniś zd ą ży ł u k ra ść  p u szy sty  
ogon  ru d zieca.

Z a b aw a , zab a w ą , ale  g o ś­
ciom  trzeb a  d a ć  je ś ć  z ta k ie ­
go zało żen ia  w y s z e d ł ch yb a  g o ­
spodarz, bo z b o k u  p o la n k i ż a ­
rzy ło  się o gn isk o  a nad nim  
sm a ży ł się o k a za ły  p rosiak.

O cze k iw a n ie  na p rzy m ak,

że w  S w arzęd zu  problem  b ra k u  
w od y został ro zw iązan y. J ak  to 
n ap raw d ę w yg ląd a ?

—  Tak, ja rów nież tak m ówi­
łem. Sądząc, że zostanie w ybudo­
w any odcinek 2,5 km  rurociągu 
500 mm. O dcinek ten znajduje się 
na w ysokości budującego się ba­
nku przy ul. Cieszkow skiego do 
ul. K órnickiej. Ta inw estycja w 
radykalny sposób zm ieniłaby sy ­
tuację na terenie starego S w arzę­
dza oraz osiedli na Nowej Wsi. 
Kolejne przedsięwzięcie, które 
nie zostało zakończone to ujęcie 
wody w Biskupicach, aby je  w łą ­
czyć do eksploatacji potrzeba 7 
m iliardów złotych. Jest to duża 
suma, ale aby uzm ysłow ić czyte l­
nikowi skalę ju ż w ykonanych 
prac w ym ienię na co potrzebne 
są te pieniądze. Inw estycja ta jest 
ju ż  w ykonana w  80-90%. P otrze­
bny jest kabel e lektryczn y i ste-

n ie k tó rzy  sk ra ca li strzelan iem  
z w ia tró w k i do ce lu . S z c z e g ó l­
nie d zieci u p o d o b ały  sobie tę 
form ę ro zry w k i, stąd  u tw o rzy-

* .

rujący do trafostacji (dokończe­
nie, bo ju ż  częściowo istnieje), 
ogrodzenie obiektu, utwardzenie 
gruntu, uzbrojenie pomp, próbne 
pompowanie oraz dezynfekcja 
magistrali.

Po w ykonaniu tych prac pro­
blem braku w ody przestanie nas 
nękać. W ten sposób uzyskam y 
dodatkowe 500 m3 na godzinę, a 
więc ilość wody zostanie podwo­
jona. Jeśli jednak w najbliższym 
czasie nie otrzym am y tych pie' 
niędzy to obawiam  się, że dotych­
czasow y w ysiłek inwestycyjny 1 
finansowy zostanie po prostu 
zm arnowany! Z tego faktu P°' 
winni sobie zdaw ać sprawę zaro 
wno decydenci jak  i ci, których 
owe decyzje będą dotyczyły.

—  A może nasze kłop oty dało­
by się ro zw ią zać poprzez w ybu­

do w an ie  d od atkow ego zbioru1' 
ka, k tó ry  nocą b y łb y  napełnla‘ 
ny?

—  Jest taki zbiornik, ma 0 
pojemność 4900 m3, ale nie JeS‘ 
tem go w stanie napełnić, bo P0 ̂
trzebna jest do tego woda z uję0̂  
w Biskupicach.

W godzinach szczytu podajeU1̂  
800 m3/godz. czyli 500 m3 z uj<‘ 1 
i 300 ze zbiornika. W tej sytuacj 
jeśli ciśnienie spadnie o 0,2 atm‘ 
sfery to bloki na Nowej Wsi (P1̂ ', 
ra 3 i 4) nie mają w ody, a są 
poważne problem y. Z tego PoM\  
du w ybudow anie wspomniane# 
2,5 km. odcinka magistrali 
kow skiego-K órnicka jest byc 
bo nie b yć dla m ieszkańców Za 
rza oraz Nowej Wsi i z tego muS. ‘ 
sobie zdaw ać sprawę 
miasta.

D zięku ję
W. K Ł O P ^ c n

ła się k ręta  ko le jk a. 
ch cia ł p rzecie ż  otrzym ać 
no w yb o ro w e g o  snajpera- • 
n ak  zap ro szen ia  do stołu 
n ie  z ign o ro w a ł, bo w y o s tfj 
p o w ietrzem  a p e ty ty  dały w 
ń cu  o sobie znać.

G o ście  z zap ałem  pałasze**^ 
li bigos m y śliw sk i, k iełbasy  • z 
p a ty k u  no i o czyw iście  
rożna. Z a p a d a ją cy  s zŁj<o, 
zm ro k, ja rzą ce  się  °^n-,rzy- 
p rzy ćiszo n ę  ro zm o w y 
ły  p rzy ja zn ą  atm osferę, r‘* x. 
ny n astrój. G d y b y  nie do 
li w e  zim no, H u bertu s nad 
rzę d zk im  jez io re m  trw am * 
p ew n e  długo.
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KOSMICZNY PUŁKOWNIK
DOKTOR
N

ie znam  ty tu łu  p ra so ­
w eg o  w k tó ry m  w  m i­
n ion ych  k ilk u  latach  
nie b y ło b y  ch oć k ilk u  in fo rm a­

cji p rzestrzeg a ją cy ch  p rzed  ró- 
^ y m i oszu stam i. D la teg o  też  
nie w ierzę , a b y  pan T . ze Sw a- 
rzędza, p ro w a d zą c y  od lat d u ży  
Warsztat rze m ieśln iczy  nie 
sPotkał się w  sw o im  ży c iu  z 
Zadną ofiarą m niej c z y  bardziej 
^ r a f in o w a n e g o  o szu stw a. Nie 

alej ja k  26 czerw ca  br. sam  
Padł w łaśn ie  ofiarą pana K . z 
K ostrzyn a, k tó ry  m im o p o d sta­
w ow ego w y k szta łc e n ia  z n a k o ­
micie czu ł się w  roli w ojsko w e- 
W  lek arza , cz ło w ie k a  bardzo 

ywałego w  św ie cie , znajom e- 
g0 w ielu  g e n e ra łó w  w  tym  o- 
czyw iście je d y n e g o  p o lsk iego  
. csm o n au ty  gen . M irosław a 
^ r m a s z e w s k ie g o . O w ego  

nia pan T. je c h a ł sw oim  sam o- 
^nodem z  K o strzy n a  do Sw a- 

^ d za. Na p oboczu  tra sy  A  2 
. au to sto p o w icz, k tó ry m  o- 
*azał się nasz oszust. P odczas 
'Jotkiej p od ró ży zd ą ży ł jed n a k  
?,,ch w a lić  się sw oją  profesją 

m o żliw o ściam i z  niej w y ­
d a ją c y m i. T a k  się z ło ży ło , że 

^Jciec pana T. ch oruje  na żyla-
a brat in te n sy w n ie  m yśli,

przed narodem kaganek ośw ia l

ja k  b y  tu u n ik n ąć s łu żb y  w o js­
k o w ej. T a k a  o kazja , ja k  zn a jo ­
m ość z p u łk o w n ik iem  d o k to ­
rem  m ogła ty lk o  p ro b lem y 
zd ro w otn e oraz s łu żb y  w o jsk o ­
w ej ro zw ią zać w  bardzo  szy b k i 
i b e zb o lesn y  sposób. D latego  
te ż  nasz „ d o k to r” został zap ro ­
szon y do w illi pana T., gdzie 
u go szczon y  p rzeb ad ał chorego 
starszego  pana, sąsiad kę oraz 
w y k o n a ł k ilk a  telefon ó w  do 
szp itali, skąd  w k ró tce  m iały 
p rzy je ch a ć  trudno dostępne le ­
k a rstw a. W zam ian  za tak dużą 
pom oc nie żądał p ien ięd zy, a 
je d y n ie  p o ży czen ia  na k ilk a  
dni dw ó ch  k a set z film am i v i- 
deo.

Z ad o w o len i z tak ieg o  obrotu 
sp ra w y  p an ow ie T. p ostanow ili 
d o d atk o w o  w ypożyczyć dw a 
inne film y  video, k tó re  p rz e k a ­
zano w  rę ce  „ p u łk o w ik a  d o k ­
to ra ” .

M inęło k ilk a  dni, a ani ka set 
ani zacn ego  zn ajom ego nie m o ­
gli się d o czek ać. P o iry to w a n y  
o jciec za te le fo n o w ał w re szcie  
do szp ita la  w o jsk o w eg o  p rzy  
u l. G ru n w a ld zk ie j w  P ozn an iu . 
To, co u sły sza ł od d yżu rn ej p ie­
lęg n ia rk i na p ew n o nie w p ły ­
nęło  dobrze na je g o  serce. O k a ­
zało  się bow iem , że  żaden  d o k ­
tor K . w  tym  szp ita lu  n ie p ra cu ­
je .

F in a ł tej h istorii b y ł rów n ie

n iep raw d op o d o b n y ja k  je j p o ­
czątek . O tóż pan K . (cz ło w ie k , 
k tó ry  b y ł leczo n y  w  szp ita lu  
p sych iatryczn ym ) nie czu ł się 
w in n ym , d latego  też nie u k r y ­
w a ł się  p rzed  n ikim . W padł... 
stojąc na p oboczu  tra sy  A2 w  
o czek iw a n iu  na okazję , k tórą  
to zam ierza ł p rze je ch a ć  z K o s t­
rzy n a  do P o zn an ia. R o zp o zn ał 
go b rat pana T., tego od którego  
p o ży cz y ł k ilk a  k a set video.

W tra k cie  ś led ztw a  w yszło  
na ja w , że  nasz „ d o k to r” n a c ią ­
gn ął b ęd ąc p rzeja zd em  w  R a ­
w iczu  żonę d o w ód cy  tam tej­
szej je d n o stk i w o jsk o w ej. 
P rz ed sta w ia ją c  się ja k o  p u łk o ­
w n ik , doktor, zn a jo m y k ilk u  
ge n era łó w  tak  o cza ro w a ł panią 
m ajoro w ą, że  ta w e z w a ła  z n a ­
jo m eg o  sierżan ta , k tó ry  sp ełn ił 
ż ycze n ie  pan a K . p o le ga jące  na 
p o ży czen iu  m u n d u ru  p olow e- 
go. J ak  ła tw o  się d o m y śleć  „ z a ­
p o m n ia ł” go zw rócić.

M orał z tej h istorii m oże b y ć  
ty lk o  jed en . Z b y t p o d ejrz li­
w y m  b y ć  n ie n ależy . P odobn ie 
ja k  sza len ie  n aiw n ym . M am y 
n ad zieję , że  rodzin a p ań stw a T. 
oraz żon a d o w ód cy  je d n o stk i w  
R a w iczu  w ięce j na tak  za ży łe  i 
b rzem ien n e  w  k o n se k w e n cje  
znajom ości nie dadzą się n a ­
brać. N aw et, g d y b y  n ien ag an ­
nie za ch o w u ją cy  się pan p rzed ­
staw ia ł się ja k o  gen era ł, p ro fe ­
sor i k r e w n y  m in istra o bro n y 
n arodow ej. (rl)

Fot. J. Romaniszyn

...TS PYTA
W S ejm ie  zn ajd u je  się n a ­

der re s try k cy jn a  u staw a  a- 
n ty a b o rcy jn a . G ru p a  p o ­
słów  w n io sła  do L a sk i M a r­
sza łk o w sk ie j p ro jek t u- 
ch w a ły  w  sp ra w ie  przepro­
w ad zen ia  re feren d u m  w  tej 
sp raw ie . C z y  P a n i/ P a n a  
zdan iem  sp o łe cze ń stw o  p o ­
w inn o się w y p o w ie d z ie ć  w  
tej sp ra w ie  w  drodze re fe re ­
ndum ?

SONDA
SONDA

SONDA
Ewa Sz., os.Z ygm unta  III

W azy: — Oczywiście! Trudno, 
żeby w tak  ważnej spraw ie d e ­
cydowała garstka  oszołomów z 
ZChN.

M arian  R., ul. Paderew skie­
go: — Jestem  za referendum . 
Przecież ten  Sejm  nie jes t kom ­
peten tny  decydować za w szyst­
kich. W końcu większość ludzi 
nie głosowała, więc dlaczego w 
tak  ważnej spraw ie m ają decy­
dować za nich.

B olesław a G.t ul. W rzesińs- 
ka: — Jestem  katoliczką, ale to 
co teraz wyczynia się w związ­
ku  z aborcją, to skandal! Nigdy 
nie jes t dobrze, gdy na siłę wy­
m usza się jakiekolw iek decyz­
je.

K azim ierz  W., ul. W arszaw ­
ska: — Ja  jestem  za aborcją, 
m imo że jestem  katolikiem . Jak  
widzę te rodziny R um unów  że- 
brzące gdzie się da, to chętnie 
posłałbym  ich do księdzy. 
Niech pokażą, jak  się opieko­
wać tak  liczną grom adą głod­
nych dzieci.

Żaneta W. i V ioletta G., 
o s.C zw artaków : — Jesteśm y o- 
czywiście za referendum . T ru d ­
no żeby bezdzietni em eryci w 
Senacie decydowali o naszym  
przyszłym  losie.

B ożena K .f os.P o d  L i p a m i ,  
Poznań: — Mogę coś na ten  
tem at powiedzieć. Od w ielu lat 
spotykam  sam otne m atki w 
pracy, bo pracuję w typowo 
„kobiecej” branży. Ileż to razy 
m usziałam  szukać dla takiej 
„bohaterk i” , k tó ra  postąpiła 
zgodnie z nauką Kościoła jak ie ­
goś locum  dla niej i dziecka, 
odzieży, pomocy finansowej, 
itp. A te dzieci i tak  były potem  
bardzo nieszczęśliwe.

M irosław a L., as.K ościusz­
kowców: — Jesteśm y z m ężem  
dwa lata po ślubie. Mamy u ro ­
czego synka, m iesiąc tem u  o- 
trzym aliśm y, po w ielu latach 
oczekiw ania, m ieszkanie. Nie 
wyobraża sobie, gdybyśm y np. 
mieli teraz  jeszcze jedno dziec­
ko! Chyba m usielibyśm y żeb­
rać!

★★★
Wszyscy indagow ani przez 

nas Czytelnicy byli przeciw ni 
restrykcy jnej ustaw ie. W ięk­
szość też była za referendum  w 
tej spraw ie. Czy jed n ak  Sejm 
podporządkuje się woli w ięk­
szości narodu? (fil)
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PIERWSZA ROCZNICA ŚMIERCI BRONISŁAWA SZYDROWSKIEGO
dów. Meble w urzędach stanu  cywi­
lnego w Sw arzędzu i Gnieźnie, to 
również jego dzieło.

Brał udział we wszystkich b a r­
dziej znaczących w ystaw ach rze­
miosła artystycznego. Kilku z nich 
był w spółorganizatorem . W wielu 
ważniejszych zdobywał złote albo 
przynajm niej srebrne m edale. Czę­
sto wystaw iał swe prace na eks­
pozycjach zagranicznych i prawie 
zawsze na M iędzynarodowych T ar­
gach Poznańskich.

Z okazji 40-lecia pracy zawodo­
wej w  Izbie Rzemieślniczej w Po­
znaniu miał indyw idualną wystawę 
obrazującą jego życiowy dorobek. 
Za zasługi w ielokrotnie w yróżnia­
no go odznaczeniam i resortowym i. 
Odznaczano go także najw ażniej­
szymi odznaczeniam i państw ow y­
mi — z Krzyżem  K aw alerskim  O r­
deru  Odrodzenia Polski włącznie.

Pozostawił po sobie ogrom ną u- 
lość prac  i dokonać, w ykształcił kil­
kudziesięciu uczniów. Szczególnie 
jeden  E dw ard B iałkowski, który 
od 23 lat rzeźbi w drewnie, jest

ty. N iestety, niem ożność rozwiąza­
nia spraw  terenow o-praw nych i 
w ykupu ziemi pod przyszły budy­
nek m uzealny w strzym ały prace 
budowlane. A dzisiaj — po prawie 
dwóch latach, m ateriały  budowla­
ne rozkradziono, a zaniedbana par­
cela (ponoć teren  przeznaczony pod 
zieleń) straszy bałaganem  i nie pie­
lęgnow aną roślinnością. A w proje­
k tach  pana Bronisław a obok m u­
zeum  miały być i drzew a i krzewy i 
parking dla samochodów. Obecnie 
wdowa po Bronisław ie Szydrows- 
kim nie może ani zabezpieczyć 
przed kradzieżą zgromadzonych 
m ateriałów  budow lanych, ani też 
otrzym ać na własność działki pod 
przyszłe m uzeum , aby mogła budo­
wę rozpocząć. Bo byłoby niepowe­
tow aną stratą , gdyby zbiory zgro­
m adzone przez B.Szydrowskiego 
m iały uleg zagładzie. Przeznaczy! 
na zgrom adzenie tak  wielkiej ilości 
eksponatów  pan B ronisław  wiele 
czasu, serca i pieniędzy. Na wy* 
stawie można obejrzeć np. takie 
„ rary tasy ” jak  stryg, wręgownik 
profilowy do rowków z 1890 roku 
czy uciostnicę do cięcia uciosóW 
m ającą... 120 lat! A jak  zapewnia 
m nie pani Irena Szydrowska, moja 
przewodniczka po w ystawie — t0 
jedynie niew ielki fragm ent zbiorów

... BY CZAS NIE ZAĆMIŁ I NIEPAMIĘĆ

W
ielk ie uznanie dla har­
cerskiego Hufca Sw a­
rzędz za zorganizowanie  
pośm iertnej w ystaw y w 

pierw szą rocznicę śm ierci druha 
B ronisław a Szydrowskie£o. Bo 
też um arł — jak  żył — wśród  
ludzi, zawsze z głową pełną no­
w ych projektów. Śm ierć zahrała 
Go w pełni sił twórczych, podczas 
odczytyw ania apelu poległych.

Pozostanie B ronisław  Szydrows- 
ki wzorem  godnym  naśladow ania. 
Ten W ielkopolanin z dziada, p ra ­
dziada, może być dla m łodych p rzy ­
kładem  sensow nej pracy organicz­
nej. Swoimi dokonaniam i zaśw iad­
czał, że w każdej sytuacji, w każ­
dym czasie i ustro ju  społecznym  
można zrobić wiele dla swego śro ­
dowiska.

Kiedy tak  przyglądam  się zdję­
ciom i dokum entom  obrazującym  
życiowy dorobek tego człowieka, 
nasuwa mi się n ieodparte przeko­
nanie, że tym  dorobkiem  mógłby 
obdzielić k ilkunastu  ludzi. Bo p ra k ­
tycznie nie było jak ie jko lw iek  inic­
jatyw y środow iskowej, w  k tórą  
d ru h  B ronek nie włączyłby się a k ­
tywnie. Nie sposób bowiem  wyli­
czyć kom itetów , którym  przew o­
dził. I wszystko, czego się podjął, 
było realizow ane na przysłowiowe 
„5 + ” .

A życie nie rozpieszczało pana 
Bronisław a. II wojna św iatowa 
przerw ała (i skróciła) jego dziecińs­
two. Po wojnie, w 1947 roku jako  
10-latek rozpoczął naukę rzeźby w 
drew nie u swego szwagra, m istrza 
rzeźbiarskiego, F loriana Szum skie­
go. Można jed n ak  śmiało stw ier­
dzić, że uczeń, jak  to nieraz bywa, i 
w tym  p rzypadku  przerósł mistrza.

B ronisław  Szydrowski — mimo 
swych rozległych społecznikow s­
kich pasji — był twórcą niezw ykle  
płodnym. Ślady Jego artystycznej 
działalności można odnaleźć nie 
ylko w najdalszych zakątkach  
W ielkopolski, ale także w  War­

Druhny i Druhowie!
KOMISJA HISTORYCZNA KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERZY 
I KOMENDA HUFCA ZHP PROSI WSZYSTKICH ZWIEDZA­
JĄCYCH W TYM SZCZEGÓLNIE HARCERZY SENIORÓW I 
ICH RODZINY O PRZEKAZYWANIE PAMIĄTEK, ZDJĘĆ I 
INFORMACJI UZUPEŁNIAJĄCYCH ZBIORY DH BRONKA 
SZYDROWSKIEGO.
NASZYM CELEM JEST ZREALIZOWANIE ZAMIARU DH. 
BRONKA SZYDROWSKIEGO OPRACOWANIE PREZEN­
TOWANYCH MATERIAŁÓW I WYDANIE ICH W FORMIE 
ALBUMOWEJ LUB KSIĄŻKOWEJ.
TREŚCI UZUPEŁNIAJĄCE MOŻNA NAGRAĆ NA TAŚMIE 
MAGNETOFONOWEJ LUB PRZEKAZAĆ W  FORMIE PISE­
MNEJ.
LICZYMY NA WSPARCIE NASZYCH HARCERSKICH 
DZIAŁAŃ, ABYŚMY MOGLI DOKOŃCZYĆ POZOSTAWIO­
NE NAM W SPADKU DZIEŁO DH. BRONKA SZYCHOWS­
KIEGO
ADRES: ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 
HUFIEC SWARZĘDZ
UL. HARCERSKA 3 — SKR. POCZTOWA 18 
62-020 SWARZĘDZ — TEL. 172-111

szawie, a naw et w  W atykanie, do­
kąd pojechała płaskorzeźba prze­
kazana w 1979 roku, na ręce Ojca 
Św iętego, w  czasie I Pielgrzym ki, 
papieża do Ojczyzny, czego św ia ­
dectwem  jest list dziękczynny ze 
Stolicy Piotrowej.

Najbardziej znane prace m istrza 
Bronisław a, to o łtarz w Bazylice w 
Trzem esznie, w ykonany w latach 
1969-1973 w edług dokum entacji do­
starczonej przez kurię A rchidiece­
zji Gnieźnieńskiej. Wcześniej w  la ­
tach 1955-56 w ykonał w ierną kopię 
stylizow anych ław  dębowych do 
odbudowanej po zniszczeniach wo­
jennych  K atedry  Poznańskiej. Inne 
prace sakralne, to m.in. ołtarze w 
kościele p.w. św. M arcina B iskupa 
w Sw arzędzu i p.w. św. Jan  Bosko 
w Poznaniu.

W ykonał także w 1952 r. ozdobną 
posadzkę w siedzibie Prezydium  
Rady P aństw a w W arszawie oraz 
stylizowane m eble do wielu zajaz-

godnym  kontynuatorem  dzieł m ist­
rza Bronisław a. Mimo ciężkiej cho­
roby praca i pasja tw órcza pana 
Edw arda, przeciw działają podda­
niu się chorobie. Pan Białkowski 
rzeźbi obecnie, w czynie społecz­
nym, drogę Męki Pańskiej dla nowo 
W ybudowanego kościoła p.w. M a­
tki Boskiej O strobram skiej na 
os.Kościuszkowców.

Pozostawił Bronisław  Szydrow s­
ki po sobie i wychował na godnego 
następcę syna A ureuliusza. Jednej 
spraw y nie zdążył jedynie dopro­
wadzić do szczęśliwego finału — 
m uzeum  m eblarstw a w Sw arzędzu. 
A była to przysłowiowa idee fixe 
m istrza Bronisław a. Zam ierzał po­
budow ać m uzeum  przy ul. Sikors­
kiego, w  pobliżu własnej posesji. 
W łasnoręcznie w ykonał projekt b u ­
dynku, zatw ierdzony zresztą przez 
W ydział A rch itek tu ry  i Nadzoru 
Budowlanego. Z akupił potrzebne 
m ateriały  budow lane. Rozpoczął 
już  naw et w ykopy pod fundam en-

jej zm arłego męża.

Odrębną kartę, równie piękD* 
jak  wszystko, czego dotknął 
druh Bronek, stanow i w ątek hat' 
cerski. W alczył B ronisław  Sxy®‘ 
row ski o ^jednoczenie swarzę®a’ 
kiego harcerstw a. Pozostawił 
gatą dokum entację faktografie*' 
ną, zdjęciową i szereg unikat0, 
w ych pam iątek obrazujący*^ 
działalność harcerzy na tereiń 
naszego m iasta.

Wreszcie nie sposób p o m i^ j 
działalności chóralnej. Ponad 40 1* 
śpiewał B ronisław  Szydrowski 
m ęskim  chórze rzem ieśln iczej 
„A kord” przy Cechu Stolarzy. • 
wiele lat jego prezesem . A W P,, l 
śm iertnych zbiorach można znak' 
list gratu lacyjny od sam ego Pr° 
S tefana Stuligrosza.

Nie sposób też pom inąć pasji 1“^ 
telistycznych pana Bronisława- 
jego zbiory — jak  wszystko cze® 
się dotknął — zadziw iają swyh1 * 
nsztem , rozległością i usysteiĄ3 W 
zowaniem. Zbiory te brały udzi®? ; 
niezliczonej ilości wystaw  w kraj 
zagranicą — m.in. w Belgii * 
Niemczech.

W ostatnich latach BSzydroW^fj 
— jakby  przeczuw ał rychły j 
swego życia — gorączkowo P°r^pi- 
kował swoje papiery, starał się 3 
sać swoje życie, historię harceri 
sw arzędzkiego. Zmagał się z 
sem — dzień pracy nigdy dla 
się nie kończył.

Za to co robił, nie żądał n i ^  
Chciał jedynie, by pozosta^ jeó. 
nim pam ięć przyszłych . gjn* 
Jesteśm y Mu chyba tę p a rn ią  qo, 
żnł. Najlepiej można by 
realizując jedyną nie zreaIILjOw< 
ną przez niego spraw ę — DU ,  pK 
Muzeum M eblarstwa. By cZ*. ||<r 
zaćm ił i niepam ięć ogromO J 
ścl zbiorów, gromadzonych I 
Bronisław a Szydrow skleg°^ -te 1 
cale Jego tak barwne, prflC 
tak w spaniale płodne życic-

fU-nata FILIPO"1
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KREDYT HIPOTECZNY — BRAĆ CZY NIE?
Wokół kredytu hipotecznego narosło w iele nieporo- 

2umień, m itów . Brać czy nie? — to pytanie wielu  
rodzinom mającym kłopoty mieszkaniowe spędza sen z 
Powiek. Dziś postaramy się przedstawić warunki jego 
Uzyskania i zobrazować na podstawie przykładów  
°bciążenia finansowe rodzin w  momencie spłaty.

Warunki uzyskania kredytu hipotecznego są następujące: 
y  Udział w łasny — m inim um  20% kosztu mieszkania.
2. Maksymalna wysokość kredytu — 36-krotność miesięcz- 

nVch dochodów  rodziny.
3 Spłata kredytu z odsetkami — 25% miesięcznego dochodu 

rodziny.
Nakładając, że w  ciągu 5 la t sytuacja gospodarcza kraju 

Ustabilizuje się kredyt hipoteczny będzie spłacalny. co przed­
stawiają poniższe wyliczenia:

SptATA KREDYTU HIPOTECZNEGO 
p ożen ią:
k°szt 1 m2 5.500 000,-
Jpotraż 50 m2
’ °chody rodziny 7.000.000.- 
K°szt mieszkania 275.000.000,- 
/Wsokość kr.h ipo t. 220 000.000.-

kład budow lany 55.000.000,-

8 672,7 10 8 206,6 51,7
9 688,3 10 8 223,1 55,8

10 701,3 10 8 241,8 60,3
11 711,1 10 8 260,3 65,1
12 717,1 10 8 281,1 70,3
13 718,5 10 8 303,6 75,9
14 714,5 10 8 327,9 82,0
15 704,0 10 8 354,1 88,5
16 685,9 10 8 382,5 95,6
17 658,9 10 8 413,1 103,3
18 621,5 10 8 446,1 111,5
19 572,2 10 8 481,8 120,5
20 508,9 10 8 520,4 130,1
21 429,7 10 8 562,0 140,5
22 332,2 10 8 607,0 151,8
23 213,6 10 8 655,5 163,9
24 71,1 10 8 707,9 71,1

rok zadłużenie 
m in zł

stopa % 
kredytu

w zrost
dochodL

dochód rocz 
w  min zł

spłata 
kred rocz 
w  min zł

1 220 48 84 21
2 304,6 38 30 109,2 27,3
d 393.0 28 22 133,2 33,3
4 469,7 18 14 151.9 38,0
5 516,2 10 8 164,0 41
6 526,9 10 8 177,1 44,3
7 535,3 10 8 191,3 47,8
8 541,0 10 8 206,6 51,7
9 543,4 10 8 223,1 55,8

10 541,9 10 8 241 60,3
11 535,8 10 8 260,3 65,1
12 524,3 10 8 281,1 70,3
13 506,4 10 8 303,6 75,9
14 481,2 10 8 327,9 82,0
>5 447,3 10 8 354,1 88,5
>6 404,0 10 8 382,5 95,6
17 349,0 10 8 413,3 103,3
'8• 281.0 10 8 446,1 111,5
19 198,0 10 8 481,8 120.5
<0 97.3 10 8 520,4 97,3

SPŁATA KREDYTU HIPOTECZNEGO
założenia:
koszt 1 m2 5.500.000.- koszt 1 m2 5.550.000.-
metraż 50 m2 metraż 60 m2
dochody rodziny 6.000.000,- dochody rodziny 6.000.000,- 
koszt mieszkania 275.000.000,- koszt mieszkania 
330.000 000.-
w ys.kredytu  h ipot. 216.000.000 (36x6 m in) w ys.kredytu  h i­
pot. 216 000.000.-
w kład budow lany 59.000.000.- wkład budow lany 
114.000 000,-

ZałlĄTA KREDYTU HIPOTECZNEGO

1 m2 5.500.000,- 
m2

ko^, odV rodziny 7.000.000,- 
1 mieszkania 330.000.000,-

Vvk.Akr®dytu h ip o t 252.000.000.- (36 x 7 m in.) 
.. ad budow lany 78.000.000,- 
r0k '

^d łu że n ie  
min zł

stopa % 
kredytu

w zrost
dochodu

dochód rocz 
w min zł

spłata 
kred rocz 
w  min zł

252,0
552,0
458.5
553.6
615.2
635.7
855.0

48
38
28
18
10
10
10

-
30
22
14
8
8
8

34
109.2
133.2
151,9
164,0
177,1
191.3

21
27.3
33.3
38,0
41,0
44.3
47,8

rok zadłużenie 
w  min zł

stopa % 
kredytu

w zrost
dochodL

dochód rocz 
w  min zł

spłata 
kred roca 
w  min zł

1 216 48 72 18
2 301,7 38 30 93,6 23,4
3 392,9 28 22 114,2 28.5
4 474,3 18 14 130,2 32.6
5 527,1 10 8 140,6 35,2
6 544,6 10 8 151,9 38,0
7 561,1 10 8 164,1 41,0
8 576,2 10 8 177,2 44,3
9 590,0 10 8 191,4 47,9

10 601,1 10 8 206,7 51.7
11 610,0 10 8 223,3 55,8
12 615,2 10 8 241,2 60,3
13 616,4 10 8 260,5 65,1
14 613,0 10 8 281,3 70,3
15 604,0 10 8 303,8 76,0
16 588,4 10 8 328,1 82,0
17 565,2 10 8 354,4 88,6
18 533,1 10 8 382,8 95,7
19 491,0 10 8 413,4 103,4
20 437,0 10 8 446,5 111,6
21 369,1 10 8 482,2 120,6
22 285,4 10 8 520,8 130,2
23 184,0 10 8 562,5 140,6
24 61,8 10 8 607.5 61,8

Kredyt hipoteczny dla wielu może stać się jedyną formą otrzymania 
mieszkania. Czekanie na nowe rozwiązania w dziedzinie budownict­
wa mieszkaniowego, jak praktyka uczy, nie ma sensu, gdyż efekty 
mogą być widoczne dopiero za kilka lub kilkanaście lat. Dlatego 
marzenia o własnym mieszkaniu można zrealizować dziś tylko w 
oparciu o kredyty bankowe i tylko w Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Swarzędzu, jedynej inwestującej na terenie województwa.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Swarzędzu oferuje mieszkania w 
Swarzędzu-Nowej Wsi na os. H. Cegielskiego, oddalonym od centrum 
Poznania o 8 km oraz w Poznaniu-Antoninku.
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DROGA REDAKCJO

Mam astmę i trochę lat i dzie­
ci. Ile razy przechodzę ulicą 
Wrzesińską, ew. Polną, a by­
wa, że i na Cieszkowskiego mu­
szę wstrzymywać oddech i ża­
łuję że zabrałam ze sobą dzieci. 
Po prostu smród. Smród z pia­
nki —  rozumiem —  trudniej 
zlokalizować, chociaż w tej o- 
kolicy śmierdzi mocno z nie­
wielkimi przerwami, ale 
smród i kłęby ciemnoszarego 
dymu wydobywające się z ko­
mina SFM-Z2 na Wrzesińskiej 
—  trudno nie zauważyć. Przy 
sprzyjającym wietrze trzeba 
polować na jakąś przerwę —  
aby wywietrzyć mieszkanie. 
(Smród przypomina palone o- 
pony lub szmaty syntet.). Cza­
sem kolo okien przeleci frag­
ment nadpalonej foli. W tym 
smrodzie bawią się okoliczne 
dzieci. Czy to w porządku? Czy 
ten dym naprawdę jest nie­
szkodliwy.

Ewa Mańka

P S . Dym wydobywa się wie­
le razy dziennie, bez względu 
na porę dnia czy nocy, dzień 
powszedni, czy świąteczny.

W dniu 9.11 około godz. 19.00 
sprzed baru  „U Aśki” w  Kobylnicy 
nieznany spraw ca skradł samochód 
Fiat 126p nr rej. PZE 3970 koloru 
niebieskiego, załadow any m ateria ­
łam i tapicerskim i. S tra ty  właściciel 
wycenił na około 50 m in zł. Osoby, 
które widziały ten  sam ochód po 
dniu kradzieży proszone są o kon­
tak t z K om isariatem  Policji w  S w a­
rzędzu, tel. 172-307 lub osobiście. 
D yskrecję — oczywiście — zapew ­
niamy.

★ W okresie od 8 do 10.11 ponow ­
nie dokonano w łam ań do kilku a l­
tan  na działkach pracow niczych w 
Mechowie. Spraw cy w łam yw ali się 
do a ltan  wyważając drzwi. Zginęło 
wyposażenie ogrodnicze i drobny 
sprzęt. Dochodzenie w  toku.

★ Od wieczora dnia 12 listopada 
do nocy z 12/13.11 do dw óch swa- 
rzędzkich domów zawitał n iep ro ­
szony gość. Wieczorem, 12 listopada 
odwiedził dom  przy ul. Piaski, gdzie 
pod nieobecność dom owników 
skradł pieniądze i złotą biżuterię 
oraz dokum enty  właścicielki domu.

ZAPRASZAMY
DZIECI

Już za k ilkan aście  dni im ieni­
ny będzie oojDchodzić A ndrzej. 
T radycyjn ie  W ten dzień w ielu  z 
nas baw i się lub choćby w ró ży  
przyszłość lejąc rozgrzan y w osk 
na zim ną wodę.

Staw arzyszen ie  P rzyjació ł 
D zieci Specjalnej T roski w S w a ­
rzędzu oraz D u szpasterstw o

W czasie, gdy policjanci zajęci byli 
do godzin w czesnorannych w dniu 
13 listopada obsługą tego zdarzenia, 
ten  sam  spraw ca „odwiedził” jeden 
z budynków przy ul. Bocznej. Na­
stąpiło to najpraw dopodobniej oko­
ło godz. 3.00 nad ranem . W skazuje 
na to ujadanie psów, które znów 
niestety, szczekały na próżno. Sły­
szeli je  z pewnością sąsiedzi, lecz

KRONIKA
POLICYJNA

nikt nie zareagował. W łamywacz 
wszedł do niezam ieszkałego jesz­
cze, ale już w wysokim stopniu 
wyposażonego domu, zabrał stam ­
tąd różne przedm ioty w yposażenia 
domowego właśnie, na łączną kw o­
tę ok. 20 m in zł. Policjanci swarzę- 
dzcy obecnie czynią starania, by jak  
najszybciej ustalić sprawcę. W iado­
mo o nim już  bardzo wiele na pod­

Ch orych  chcąc zapew n ić ro zry­
w k ę  m ajm łodszym , organizuje, 
w  sobotę, 28 listopada zabaw ę 
andrzejkow ą na którą serdecz­
nie zaprasza dzieci. Z abaw a od­
będzie się w  hali K S  Unia p rzy 
ul. Sw . M arcin 1, a jej początek 
przew idziano na godz. 15.00. U- 
czestn ików  obow iązuje obuw ie 
sportow e. Na zabaw ie będzie 
grać zespół m u zyczn y z W ierze- 
nicy. O rgan izatorzy  przew idują 
w iele  n iespodzianek.

staw ie zabezpieczonych śladów. O' 
becnie spraw dza się alibi w ielu p°“ 
dejrzanych osób. Powoli zacieśnia 
się pierścień wokół spraw cy. J e(̂ ' 
nak  może on dokonać następnych 
w łam ań. Policjanci proszą więc o 
zwrócenie bacznej uwagi na wszel­
kie obce osoby kręcące się szczegól­
nie w pobliżu głównie ładnych, oka­
załych budynków  indywidualnych- 
Każdy sygnał w tej spraw ie może 
przyczynić się do szybszego wykry* 
cia spraw cy. W edług policjantów 
w ygląd zew nętrzny budynków 
wzbudza u w łam yw acza nadzieję 
na pokaźne łupy. Wchodzi do budy­
nków bez względu na to, czy są w 
nim  dom ownicy i śpią, czy też nic 
ma nikogo. Może dysponow ać skra­
dzionym  z jednego z m ieszkań P15' 
toletem  gazowym. Sposób działa­
nia włam yw acza w skazuje na jeg° 
w yjątkow ą brutalność. Policjant 
liczą na pomoc społeczeństw a. Dys' 
krecję inform atorom  w tej nad wy- 
raz prestiżowej spraw ie gwarant^' 
« . ,n*

OBWIESZCZENIE . . .
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Podaję do publicznej wiadomoj^ 
że w dniu 26.11.1992 o godz. 9.4° 
Swarzędzu ul. Dąbrowszczak0 
5 / 24 odbędzie się w trybie ustalonV( j 
w art. kpc 2-ga licytacja ruchom0’ ' 
należących do Walczaka Piotra i sk« 
dających się z: *
1. Pralka automat. „Wiatka”  — Su 
oszacowania 2.000.000,-
KO M O RNIK  REWIRU V II, SAflH

REJONOWEGO W  POZNAN’

TELEFONY ALARM OW E
Policja 997
Pogotowie ra tunkow e 999
S traż  pożarna 998
Straż Pożarna M iejska 172 302 
K om isariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja M unicypalna 172 318
Pom oc drogowa 173 989
P o sterunek  energetyczny

172 412
Gazownia 992

SŁUŻBA ZDROW IA
Podstacja Pogotowia R atunkow e­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. K ościu­
szkowców 18 173 558
M iejska Poradnia  wych.-Zawód. 172 
572
C entrum  Stom atologii, Os. D ąbro­
wszczaków 26, całodobowe,

174-110
Stow arzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski os. C zw artaków  6 
dyż. : w torki 18.00-20.00

APTEKI
Św. Józefa, ul. Rynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. R ynek 13

172 520
P u n k t apteczny, os. Zygm unta n i  
Wazy 172 861

A pteka Osiedlowa, Os. Kościuszko­
wców 13, tel. 174-111

URZĄD M IASTA I G M IN Y
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­
cze 7.30-13.30
cen trala  172 411
burm istrz 172 553
O środek pomocy społecznej 174 004 
Zespół A dm inistracyjny Szkół 172 
480

SPÓŁDZIELNIA
M IESZKANIO W A
Prezes przyjm uje w pon. 
15.00-17.00 174-011
A dm inistracja, Os. Gryniów  6, pon. 
7.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob. 
7.00-13.00

174 322, 174 011 
A dm inistracja Nowa Wieś, os. R a­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt. 
7.00-15.00 172-466
(awarie na terenach  osiedli po go­
dzinach pracy adm inistracji 174 011 

BANKI
PKO, ul. Kw aśniew skiego 1, codz. 
7.45-18.00, sob. 10.00-14.00centr.174 
011
Galicyjski T rust K apitałowo - In ­
w estycyjny — Filia w Sw arzędzu, 
os. D ąbrowszczaków 86, czynny

pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt. 
8.00-16.00 174-026
B ank Spółdzielczy, ul. G rudzińs­
kiego 30, 172-481
A grobank, ul. Dworcowa 
W ielkopolski B ank Kredytowy 
S.A., Filia w Sw arzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobota 
pracująca 8-14.00 tel. 172-863

SKLEPY
D elikatesy, ul. W rzesińską (sklep 
całodobowy)
ATOS, ul. K w aśniewskiego 3, n a ­
poje, słodycze m rożonki, sob. 
9.00-18.00, niedz. 9.00-14.00

KULTURA
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: w torki i p iątki 10.00-20.00, środy 
9.00-19.00, czw artki 10.00-17.00, so­
boty 9.00-15.00, niedziele 
11.00-13.00 172-034
Kino R usałka, ul. św. 
M arcin 172-319
S kansen  Pszczelarski, ul. P oznańs­
ka 35 172-565
W ystawowy paw ilon rzem ieśln i­
czy, ul. W rzesińską

KLUBY
Filate listyczny , os. ^ ^ / a r t a k ó w  6 
S en iora, os. C zw artaków  14 
M odelarnia, os. C zw artaków  18

PTTK, os. K ościuszkow ców  39 M 
PC K  I HDK os. K o śc iu sz k o w c a  
W ędkarsk i os. C zw artaków  7

RÓŻNE 'k i
Urząd Pocztowy, ul. P ° zn£?454
U , \ak ó ^
Urząd Pocztowy, os. Czwarta
22, l i O?? 

172 £Biuro napraw  telefonów 
PK P, ul. Dw orcow a 19 
W irażbus, Garby 1 '* \il.
Pom oc drogowa całodobow y 
W ilkońskich 32
Pom oc Drogowa - Swarauto* 
K w aśniewskiego 1 Ą'.* Qb-
Stacja Technicznej Kontroli 
sługi Sam ochodów (m. in. h°* -e, 
nie, przeglądy rejestracyjne 
czątką do dowodu, naprawy 
rzędz, ul. Nowy Św iat 16 U 
Lom bard — pożyczki P°<̂ ^ ŝ r.oO» 
czynny 10.00-16.00, sob. 10.00-“ ' 
Sw arzędz ul. Mała Rybacka 
Zakład Usług C m entarnych, jlO 
browszczaków 25 1 .
NAJLEPIEJ ZAABONOWAĆ

Chcąc u łatw ić  P aństw u kupno któ' 
pisma proponujem y ab o n am e n t 
remu otrzym acie nasz tygodnik ka- j oSiaf- 
w o  w  czw artek do dom u Gaz® L ^ ( d ° "  
czana będzie przez gospodarzy ao» prZez 
tyczy to mieszkań spó łd z ie lczy c h  ’ iflSta 
harcerzy na pozostałym  teren'fl spCł- 
gm iny. A bonam ent m ożna w ykup *  1(Ĵ  
ce N o w in a , ul K w aśniew skiego _  n 
lub przesłać na konto . ab0 ' 
8 3 5 1 3 -7 3 3 0 6 7 -1 3 6 - 0  z d o p « « * '’  
n a m e n t  „ T S " .

Tygodnik Swarzędzki redaguje kolegium: red. nacz. W łodzimierz Kłopocki, sekr. red. Leszek G rajek, g ra f. E ryk Sieiński, fot. H. Błac 
W ydaw ca: Spółka z o.o. Nowina . w
A dres w yd. i red.: 60-020 Sw arzędz, ul. Kw aśniew skiego 1/3, pok. 16, tel. 174 178. O głoszenia 1 re k la m y  p rzy jm u je : Biuro reklam , adres j 
D ru k  — „DANMARKOM" — sp.z.o.o., 61-323 P-ń, Rym anow ska 29, tel: 798-077. . w orflZ
R edakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca m ateriałów  nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie praw o skracania i adiustacji t e k s t ' 
listów nadesłanych do redakcji i zmiany ich tytułów.
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Krzyżówka nr 46
, pOZlOMO: 1/ na p rz y k ła d  J e rzy  K u le j, 4/ w
g e m alu ch a  lu b  p olic jan ta, 7/ podobno żyje  w  
^ ^ a la ja c h , 8/ ostry... drogi m oże b y ć  p rz y czy n ą  
^/Padków , 9/ s p iry ty sty czn y , 10/ słu ży  do rzu- 
lb ' W Jednej z k o n k u ren cji le k k o a tle ty c zn y ch , 
jar Jedna ty się czn a  kilo gram a, 14/ p ap u ga  um ie- 

•  n aślad o w ać m ow ę lu d zką, 16/ opał, 18/ 
c*yci się ró w n ym i b okam i, 21/ p rzy w ó d ca , 23/

o d żyw ia n ie  —  cud, 24/ zak ła d a n a  na dachu 
dom u na zn ak, że b u d o w la  je s t  na u k oń czen iu , 
25/ w y ra z  tw a rzy , 26/ lubi w ęd ro w a ć, o b ieży ś­
w iat, 27/ s łu ż y  do kop an ia, u p ra w y  ziem i, p rze ­
rzu can ia  m ateria łó w  syp k ich .

PIONOWO: 1/ skraj, k ra w ęd ź, 2/ m a rio n et­
ka, 3/ ró w n om iern e n astęp stw o , 4/ p isem na 
w yp o w ied ź  p lus ko p erta , 5/ w y b a w ca , 6/ lo kal 
o ficersk i, 12/ w ło sy  w ełn iste  p o k ry w a ją ce  skórę 
zw ierzęcia , 13/ ssak m orski z w ie lk im i ster­
czącym i k u  d ołow i k łam i, 14/ ssak  ż y ją cy  o b ec­
nie w  re zerw a ta ch , 15/ b laga, k ła m stw o , 16/ 
p o życzk a , 17/ n ąjczęście j u ż y w a n e  słow o p rzez 
k e ln e ra , 19/ p ra w o  sw obod n ego w y b o ru  o b y w a ­
te lstw a , 20/ ru ch o m e zam k n ięcie  o tw o ru  w e jś ­
ciowego i w ja zd o w e g o  do b u d y n k u , ogrodu, 21/ 
ko b ieta  zach o w u ją ca  się w  sposób u w o d zic ie l­
ski, p ro w o k u ją ca  m ężczyzn , 22/ d u ża  ilość, stos.

Janusz CIUPIŃSKI
Na rozwiązania czekamy tylko tydzień. 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawid­
łowe rozwiązania rozlosujemy nagrodę książ­
kową.

Rozwiązanie krzyżówki 44
Poziomo: sek to r, d zw on , uzda, k o p iec, m arsz, 

huta, tors, ,,A tm a ” , k le j, rzaz, irys, poncz, trzo ­
da, bona, n itka, litera.

Pionowo: S zk o t, k o p er, ru ch, dam a, w ark o t, 
nizina, opel, słój, ażur, m ęka, ko m p an , ebonit, 
złoże, zw ada, izba, stal.

N agrodę k s ią żk o w ą  w y lo so w a ł p. D a riu sz m u- 
za le w sk i, P-ń, os. O rła  B ia łego  6412. G ra tu lu je ­
m y.

NAJdJZj?
P ra co w n ik  m in isterstw a  z o ­

stał a re szto w a n y , m iał p ech a, 
po p ijan em u  p o w ied zia ł w  o b e ­
cn ości k o le g ó w , że ich  m in ister 
je s t  g łu pi. B y ł  p roces, zap ad ł 
w y ro k  —  10 lat w ięzien ia .

U zasad n ien ie  w y r o k u
brzm iało: „ D w a  lata za o brazę  
zw ierzch n ik a , 8 lat za u ja w n ie ­
nie ta jem n icy  p a ń s tw o w e j” .

★★★
F acet m iał p ap u g ę, k tó ra  n a ­

ło go w o  piła w ó d k ę. P o n iew a ż  
gosp odarz też b y ł m iło śn ik iem  
tego  tru n ku , często  dochodziło  
do aw an tu r. K tó re go ś  dnia o- 
św ia d cz y ł sw ojej papudze:

—  Jeżeli jeszcze raz wypijesz 
moją wódkę, to ci wszystkie 
pióra z d... powyrywam! W ra ­
ca z p ra c y  i w id zi, że barek 
o tw a rty , na podłod ze le ż y  p u s­
ta b u te lk a . P ija n a  p ap u ga  na 
je g o  w id o k  zaczy n a  w y r y w a ć  
sobie z ogona p ióra m ów iąc:

—  A  po kiego diabla mi o- 
ne...?

SWARZĘDZKI
Hyde park
5"EPRAWDĄ JEST CZY PRAW DĄ  
*<.... JEST ŻE...

swarzędzcy stolarze 
•chJ kłopoty  ze zbytem swo-

^Y rob ów  w  kraju, co su- 
w vpow iedzi n iektó- 

Wi\ ' C2ł°n k ó w  zarządu led- 
r Wiążącej koniec z koń- 

spółki „FU R N EL".
• że pierwszym słowem, jakie 

UC? 0Vviada^  najmłodsze dzieci 
cjiiJ^czające do żłobka „Ma- 

jest „Amen".
k| 2e uczniow ie  starszych 
j  hs Szkoły Podstawowej nr 
tyr apastu ją  młodsze dzieci.

Przociw n ie  — to  w łaś- 
n / 10 małe dzieci napastują 
nje c*Yę»eh, w  k tó rych  obro- 
, D stają lekko przerośnięci 
ta n o w ie ”  z klas v , j vm

26 koszykarki „U n ii" mają 
$|q k8r 2dobyć mistrzostwo Pol- 

ponieważ ze złotym
nie wypada traktować 

z uśmiechem, a należało- 
* w0wczas zagrać w II lidze.

Z” Hyde Park pow sta ł 
1 '* ° ln a  trybuna w iecznie 

c ó ^ ^ w o lo n y c h  mieszkań- 
Wet Swarzędza, k tó rym  na­
cji z ?^ecny model demokra- 

aaj® »ię nie odpowiadać.

W
n'kó Hyde Parku nie stajemy po stron ie  pytających Czytel- 

W związku z czym nie oczekujemy odpow iedzi.

... że lokatorzy budynków  
w  Osiedlu im. H. Cegielskie­
go zaprzedali dusze diabłu, 
by ty lko  móc w prow adzić się 
do now ych, najdroższych w  
Swarzędzu mieszkań?

... że od nowego roku w auto­
busach spółki Wiraż-Bus poja­
wią się zawodowi kontrolerzy u- 
brani w uniformy niczym portie­
rzy w warszawskim hotelu „M ar­
riott"?

... że swarzędzka Policja 
czyni wszystko co w  jej m o­
cy, by nie w idzieć w ie lu  d ro ­
bnych wykroczeń d rogo­
wych?

... że w minionym miesiącu 
wynagrodzenie burmistrza i jego 
zastępcy zmalało na ich prośbę o 
900.000 złotych?

... że nasi taksówkarze za­
kup ili CB-Radio i już w k ró t­
ce na ulicach Swarzędza po­
jaw i się Radio-Taxi z nume­
rem w yw o ław czym  799?

... że mimo oporu władz woje­
wódzkich, za 2 tygodnie, w czy­
nie społecznym zostanie wybu­
dowana sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu trasy A-2 z ul. Po­
lną? Od wielu miesięcy zamieszczamy w kąciku muzycznym 

zdjęcia estradowych idoli. Chcielibyśmy teraz zaproponować 
Wam, nastoletni Czytelnicy redagowanie tej pozycji w naszym 
tygodniku. Czekamy na telefony, listy i wizyty w redakcji.
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SPORT •  TURYSTYKA •  REKREACJA ,
GODNE
ZAKOŃCZENIE

O statni w  rundzie jesiennej mecz 
drużyny LZS Paczkow o-Siekierki 
zakończył się w ynikiem  3:0 (1:0). W 
pokonanym  polu została tym  razem  
drużyna W arta Ocieszyn. Sam  w y­
nik nie odzwierciedla przewagi ja ­
ką posiadała drużyna LZS. P ierw ­
sza b ram ka padła w 18 m inucie, 
k tó rą  zdobył Koszuta strzałem  p ra ­
wie z linii autow ej. Na drugą b ram ­
kę kibice m usieli czekać aż do 65 
m inuty, kiedy to M aciejewski ze 
skrzydła podał piłkę do Garstkiewi- 
cza, ten  m imo asysty obrońcy płas­
kim  silnym  strzałem  zdobył gol. 
O statnią b ram kę zdobył Pokorski 
strzałem  pod poprzeczkę w 76 min. 
Było to siódme zwycięstwo d ruży­
ny LZS Paczkow o-Siekierki w tym 
sezonie. Osiągnięty stosunek b ra ­
m ek 33:18 świadczy o niezłej sk u te ­
czności (2,5 bram ki na mecz) oraz o 
dobrze grającej formacji obrony. 
Podsum ow anie rundy nastąpi na 
najbliższym  posiedzeniu Zarządu 
Klubu. Czytelnikom  przekażem y 
inform acje z tego posiedzenia.

Skład LZS Paczkow a-Siekierek: 
Strzelczyk, Szaroleta, Pokorski, 
Gruszka, Nowicki (od 78 min. Ko- 
mosiński), Owsiany, Koszuta, Kote- 
cki, Pakulski, M aciejewski, Garst- 
kiewicz.

KONIEC RUNDY
Na zakończenie rundy jesiennej 

sezonu 92/93 w A-klasie piłkarze 
P iasta Kobylnica odnieśli zw ycięst­
wo w stosunku  bram ek 2:1 (1:0) nad 
rezerw am i Mieszka Gniezno. Mecz 
przebiegał przy lekkiej przewadze 
drużyny Piasta, która potrafiła w y­
pracow ać więcej groźnych sytuacji 
podbram kow ych. W 37 min. Leciej 
popisał się dobrym  przyjęciem  gór­
nej piłki i natychm iastow ym  strza ­
łem. Piłka silnie uderzona wpadła 
tuż obok słupka do bram ki. Ten 
sam  zawodnik w  drugiej połowie 
ponownie pokonał bram karza i tak 
od 52 m inuty  w ynik brzm iał 2:0. 
Goście am bitnie walczyli do końca i 
w 89 min. ustalili w ynik m eczu na 
2:1. Teraz pozostaje dobrze p rzep ­
racować zimę aby z wiosną w dob­
rej kondycji i zgraniu rozpocząć 
rozgrywki.

Skład Piasta: Pawlicki, A ndrze­
jew ski, W alkowiak, E .Koprucki, 
Gałczyński, Leciej, W iechciński (do 
77 min. kontuzja), D .K oprucki (od 
72 min. M ielcarek), Szym ański, Sie- 
bert, Cichosz (od 59 min. Kabat).
P rz e m y s ła w  K o s y n ie r 4:3
O rk a n  K . —  Las 3:2
L e c h ia  S p a rta 1:1
S an  —  W ie lk o p o ls k a  1:1
P ło m ie ń  J a ro b u d 0:2

1. S p a rta 13 20 28:16
2. P a c z .-S ie k ie rk i 13 19 33:18
3. J a ro b u d  W in . 13 18 32:18
4. L e c h ia  K o s trz y n 13 18 32:21
3. O r k a n  K o n . 13 17 30:23
6. W ie lk o p o ls k a  K . 13 15 37:30
7. P ia s t K o b y ln ic a 13 14 33:29
8. S a n  P o zn ań 13 14 20:19
9. P rz e m y s ła w  P -ń 13 13 20:30

10. K o s y n ie r  S o ko ł. 13 11 23:24
11. W a rta  O cie szy n 13 8 23:38
12. M ie s z k o  I I  G . 13 7 14:24
13. P ło m ie ń  N e k la 13 6 16:33
14. Las  P u szc zy k . 13 3 9:27

Kolumny sportowe 
przygotował 
Leszek GRAJEK, 
zdjęcia H. Blachnio,
A. Łęszczak, Z. Rogowski

DWA ZWYCIĘSTWA

Junior M . Kosmaczewski nad­
zieja I zespołu Unii.

JUNIO RZY TEŻ
POTRAFIĄ

Od najniższego szczebla rozgry­
wek rozpoczęły się już mecze P u ­
charu  Polski w piłce nożnej, k tó re ­
go finał rozegrany będzie w 1994 r. Z 
terenu  naszej gm iny w rozgryw ­
kach tych uczestniczy zespół Unii. 
W dniu Św ięta Niepodległości przy 
skrom nej liczbie kibiców rezerwy 
Unii rozegrały mecz z drużyną k la ­
sy m akroregionalnej E nerge ty ­
kiem  Poznań. Zawodnicy z k tórych 
większość nie znajduje miejsca w I 
zespole uzupełnieni co zdolniejszy­
mi junioram i okazali się i tak  ze­
społem  lepszym. B ram ki zdobyli 
K ałużny (35 min.), Jezierny (37 i 76). 
Goście uzyskali tylko jedną  b ram ­
kę, zdobytą w 79 min. z rzu tu  k a r­
nego. Był to pierw szy pojedynek w

SZKOLNE
MISTRZOSTWA

13.X I.92 w tu rn ie ju  halow ym  pi­
łki nożnej chłopców rocznika 1982 
uczestniczyło 7 zespołów ze Sw a­
rzędza i Kobylnicy. R eprezentacje 
szkolne wystaw iły szkoły: SP 1, SP 
2, SP 3, SP 4 i Kobylnica. O rganiza­
torem  turn ie ju  była SP  3 rep rezen ­
tow ana przez 3 drużyny (jedna ro ­
cznik 1983). Zespoły podzielono na 
dwie grupy gdzie system em  „każdy 
z każdym ” odbyło się 9 pojedyn­

dw um eczu między tymi d rużyna­
mi. Rewanż na wiosną w Poznaniu 
zadecyduje, k tó ra  drużyna aw an­
suje do dalszych rozgTywek.

Skład Unii: K arw acki, Stażonek, 
Pasek (od 75 min. Błachowicz), S a ­
wicki, Kosmaczewski, W awrzy­
niak, Kałużny, C hrom iński (od 60 
min. Kobus), W laszczyk, Jezierny, 
Sikora.

POŻEGNALNE
ZW YCIĘSTW O

Pożegnalny mecz przed swoją 
publicznością rozegrali piłkarze U- 
nii Sw arzędz w rundzie jesiennej 
jakże udanej. W niedzielne połu­
dnie (Tygodnik Sw arzędzki ponow ­
nie nie został powiadom iony o 
zmianie godziny rozpoczęcia meczu 

przepraszam y!) piłkarze Unii od­
prawili bez pun k tu  do dom u d ruży­
ny Celulozę Kostrzyn. Swój dzień 
miał tym  razem  Przem ysław  Min- 
ge, który trzem a celnym i strzałam i 
ustalił w ynik meczu na 3:0 (1:0). Był 
to bardzo dobry mecz, w którym  
Unia szczególnie w drugiej połowie 
pokazała na co ją  stać. Dopisała tym 
razem  także publiczność, która m i­
mo chłodu licznie przybyła na s ta ­
dion, a grupka młodzieży głośnymi 
okrzykam i zagrzew ała naszych pił­
karzy do gry.

Skład Unii: Klaba, Kijak, Kowal, 
Bobkowski, Chrom iński, Pacek (od 
75 min. Zaleśny), Pasek, K arpo­
wicz, Andrzejczak, Skrzypiński, 
Minge.

T rener E.Sam olczyk: „Nie byłem  
zadowolony z postawy drużyny w 
pierw szej połowie. Na szczęście u- 
wagi p rzekazane w szatni w prze­
rw ie zostały całkowicie przez pił­
karzy zrealizow ane stąd lepsza gra i 
dwie bram ki. Przed nam i teraz o- 
sta tn i pojedynek w D rezdenku, a 
potem  kró tk i odpoczynek i przygo­
tow ania do w iosny” .

ków, k tóre  w efekcie wyłoniły fina­
listów. VII m iejsce zajęła najm niej 
doświadczona Kobylnica. W meczu 
o miejsca V SP 1 pokonał SP 4 1:0. W 
m ałym  finale najm łodsza drużyna 
SP 3 pokonała SP 2 4:3. Finał był 
w ew nętrzną spraw ą SP 3, w k tó ­
rym  wystąpiły dwie drużyny tej 
szkoły. Zwyciężyła I drużyna SP 3 
w stosunku  2:1. N ajskuteczniej­
szym strzelcem  został Paw eł M azu­
rkiew icz zdobywca 6 bram ek. D y­
rek to r SP 3 p.K .Leśniak ugościła 
w szystkich uczestników  gorącą 
kiełbasą, k tó ra  trochę uzupełniła 
stracone kalorie. Pierw sza drużyna 
zdobyła puchar, pozostałe dyplom y 
uczestnictw a i kalendarze od klasy 
sportow ej IV. Ponadto pierw sze 3 
drużyny otrzym ały drobne upom i­
nki rzeczowe, które ufundowały SP 
3 i firma „AWISTA" ze Sw arzędza. 
Im prezę fotografował przyjaciel 
sportu  szkolnego p.Zb.Rogowski, 
który  uwiecznił wysiłki chłopców 
na kilku  zdjęciach. T rw ający kilka 
godzin turniej spraw nie p rzep ro ­
wadzili nauczyciele SP 3. Kom plet 
w yników  w elim inacjach p rzedsta­
wia się następująco:
SP 4 — SP 2 0:0
SP 3/1 — SP Kobył. 3:0
SP 3 /III SP 1 2:0
SP 2 — SP  Kob. 2:0
SP 3/1 — SP  4 4:1
SP 3 /U  SP 1 4:2
SP 4 — SP Kobył. 3:0
SP 3 /U  — SP 3 /III  2:0
SP 3/1 — SP 2 3:2

Tabela
U n ia  C e lu lo za
L u b u s z a n in  T .  —  K o tw ic a  E rge  
O rz e ł B. W a łcz  D a r ło w ia  
P o lo n ia  P. —  L u b u s z a n in  
H u tn ik  - P o lo n ia  C h .
D ą b  L e c h n
T u r  F lo ta
G w a rd ia  E n e rg e ty k  
B łę k itn i  -  Pogoń

1. G w a rd ia  K o s z a lin  16
2. K o tw ic a  E rg e  K ó m ik  16
3. P o lo n ia  C h o d z ie ż  16

3*

J.4
£3
3*
U
1:1
1.*
10

2B jAj’
26«' ; 
26 -

,ł35:l3
4. U n ia  S w a rz ę d z  16 **
5. B łę k itn i S ta rg a rd  16 ^ ;l9
6. P ogoń B a r l in e k  16 J"
7. O rz e ł B ia ły  W a łc z  l fl J?
8. F lo ta  Ś w in o u jś c ie  1  ̂L  fi-jO
fl. L e c h  n  P o z n a ń  16 5 1*!?

10. L u b u s z a n in  D re z d e n k o  16 J oj;2l
11. E n e rg e ty k  G ry f in o  i j
12. C e lu lo z a  K o s trz y n  1® L  q :2fl
13. D ą b  D ę b n o  l 6 u  '

PLEBISCYT
Dzisiaj po raz drugi publik^ego 

kupon plebiscytu na najteP orgZ 
sportow ca z gm iny Swarzęd2 
najlepszego trenera-w ycho*’* . na 
Prosim y Czytelników o wpis3. 2e. 
kuponie swoich kandydatów  U 
słanie do redakcji na ul. K * aS* mę­
skiego 1. K upony publiko w3^ ^  
dziem y do końca roku, n3 P‘(Un-/ 
mie stycznia i lutego 1993 Ołk gStni' 
wyniki. Na zwycięzców i ucZ 
ków czekają nagrody!

KUPON
PLEBISCYTU TS

Najlepszy trener

Najlepszy sportow iec-'

Imię i nazwisko

adres.........................
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R E G U Ł A
NIE TEN PRZECIW NIK

W so b o tn ie  p rz ed p o łu d n ie  na 
ha li w  S w arzęd zu  p rzec iw k o  I 
zespo łow i U nii s ta n ę ła  d ru ż y n a  
AZS I P o zn ań . O bydw aj p rzec iw ­
n icy  spodziew ali się  u jrzeć  na  
p a rk iec ie  kogoś innego . Pozna- 
n ian k i — m y ślały , że zag ra ją  
p rzec iw k o  sió d m o k lasis tk o m , 
s tąd  p e w n e  zw y cięstw a  n ie  p o ja ­
w iły się w  p e łn y m  sk ładzie . Sw a- 
rzędzk i zespół oczek iw ał c iężk ie ­
go bo ju  z n a js iln ie jszy m  sk ład em  
AZS. W płynęło  to na  o b raz  gry.

AZS b ro n ił bard zo  słabo, stąd  
U nia n ie m ia ła  p ro b lem u  ze zdo­
b y w an iem  koszy. P o zn an ian k i 
n ie  d o ró w n y w ały  je j an i b ieg o ­
wo, an i te c h n ik ą  gry . Je d y n ie  
W iśn iew ska — zaw o d n iczk a  z za ­
p lecza I ligi sa m o tn ie  toczy ła  bój 
p rzec iw k o  U nii i to często  z p o ­
w odzeniem . P ie rw sz a  p ią tk a  
sw arz ęd z a n ek  szy b k o  s trac iła  
m otyw ację  do  gry , szczególn ie  
ob ronnej. N a jej tle  p o zo sta łe  za ­
w odniczk i zesp o łu  o k aza ły  się 
hardziej a m b itn e  i to  one zadały  
decy d u jący  cios p o zn ań sk iem u  
Zespołowi g ra jąc  p rzed e  w szy s t­
k im  szy b k o  i ag resy w n ie . K o ń ­
cow e m in u ty  to popis rz u to w y  
A gnieszk i M acie jew sk ie j, k tó ra  
dw a razy  tra fiła  za trzy  p u n k ty . 
O sta teczn ie  sp o tk a n ie  zak o ń czy ­
ło się re z u lta te m  112:51 d la  Unii.

P u n k ty  zdobyły: Ig n asiak  34, 
U orys 22, M ajerow icz 15, M acie­
jew sk a  12, S ie rsz u lsk a  7, H an k a , 
M arcin iak  i Szo fińska  po 6, Paw - 
*ak S. i P a w la k  M. po 2.

Jeszcze  raz  się okaza ło , że I 
Zespół d y sp o n u je  w y ró w n an y m  
sk ładem . D y sp ro p o rc ja  p o m ię ­
dzy p ie rw szą  p ią tk ą  i re sz tą  ze­
społu się zac ie ra  i w y n ik a  ty lk o  z 
ńSżnicy w d o św iad czen iu  m ecz o 
wym.

.••Ma ł e " —  b e z  s t r a t
w  LIDZE M ŁODZICZEK

D ru g ą  ru n d ę  ro zg ry w ek  w gru- 
A m łodziczek  „M ałe” ro zp o ­

częły od sp o tk a n ia  w yjazdow ego

P O N A D  100
z do ty ch czas na jg ro źn ie jszy m  
p rzec iw n ik iem  — zesp o łem  MKS 
W rześnia. Do p rzesz łośc i n a leżą  
je d n a k  zac ię te  p o jed y n k i z tą 
d ru ży n ą .

N aw et p rzez  chw ilę  M K S nie 
był w  s ta n ie  p rzec iw staw ić  się 
zd ecydow anej g rze  Unii. R óżnica

E. S zo firtsk a ....

p u n k tó w  ro sła  b ły sk aw iczn ie  i do 
p rz e rw y  w yn ik  w ynosił 37:10 d la  
sw arz ęd z a n ek . Późn iej zw olniły  
one tem p o  g ra jąc  m ało  d o k ład n ie  
w  a ta k u . S p o ro  było  strat sp o w o ­
d o w a n y ch  n iece ln y m i p o d a n ia ­
m i. S łab a  sk u teczn o ść  rzu to w a  
M K Su nie sk ła n ia ła  „M ały ch ” do 
ag resy w n e j ob ro n y , s tąd  w y n ik  
n ie  u leg a ł zm ian ie  p rzez  d łuższy  
czas d rug iej połow y. P o  raz  k o le j­
ny  zn ak o m itą  fo rm ę p o k a za ła  E- 
w a P o rta la . B yła zdecy d o w an ie  
n a jlep szą  zaw o d n iczk ą  n a  p a r ­
k iecie. O s ta teczn ie  U nia  wygTała 
64:25.

P u n k ty  d la  „M ały ch ” zdobyły: 
P o rta la  22, M ac ie jew ska  9, G rąj- 
czy ń sk a  8, P ie trz a k  7, T o m asze ­
w ska  6, G u lczy ń sk a  4, G ołaska,

K au ze r, P a w la k  i W are-M ensah  
po 2.

„ Je s tem  n iezad o w o lo n y  z p rz e ­
b iegu  ro z g ry w e k ” — p ow iedzia ł 
A .Ł ęszczak  — „ C zek a  n as jesz­
cze sp o ro  sp o tk a ń  z ty m i sam ym i 
p rzec iw n ik am i i po tem  ru n d a  
P lay-O ff. N ie sądz iłem , że b ęd zie ­
m y odnosić ta k  ła tw e  zw ycięst­
wa. Z espół g ra  d o b rze  w  a ta k u , 
ale słabo  w o b ron ie . Pow ód  —  
w ysok ie  w y g ra n e  ro z len iw ia ją  
defensyw ę. M am  nadzieję , że w  
n a s tę p n y c h  m eczach  inne zespo­
ły s taw ią  w iększy  o p ó r” .

BEZAPELACYJNE
ZW YCIĘSTW O

W so b o tn ie  p o łu d n ie  w  ha li 
p rz y  ul. Ś w .M arc in  m łodsze  ka- 
d e tk i zesp o łu  Unia I sp o tk a ły  się 
z d ru ż y n ą  g n ieźn ień sk ieg o

Specjalnością Agnieszki M a ­
ciejewskiej są rzuty za trzy punk­
ty.

M O S-u. R o zg ry w an y  w  ram ach  
ligi o k ręg o w ej ju n io rsk o -k ad e c - 
k iej m ecz  n ie  n a le ża ł do  n a jc ie k a ­
w szych  i n ie  d o sta rczy ł em ocji 
70-osobow ej pub liczności. O g ro ­
m n a  p rzew ag a  sw arzęd zk ieg o

„B obo” nr 10 znowu przejmuje 
piłkę pod tablicą

zesp o łu  w y n ik a ją ca  z ag resy w n ej 
o b ro n y  na  całym  p a rk ie c ie , p o ­
p ra w n ie  w y p ro w ad zan eg o  szyb­
kiego a ta k u  i licznych  sk ła d n y ch  
akcji w y m ag a ły b y  sam y ch  su­
p e rla ty w  pod  a d re se m  w y c h o w a ­
n e k  tre n e ra  K rzysz to fa  B ąka. 
N ieste ty , oprócz  n iezłej g ry  na  
p a rk ie c ie  zby t dużo  było  n ie p rz e ­
m y ślan y ch  zag rań , n ie p o trz e b ­
n y ch  p rz ew in ień  i g ry  „pod  p u b ­
lik ę ” .

Na k o ń co w y  w y n ik  zn aczn y  
w pływ  m ia ła  o fe rta  jed n eg o  z 
k ib iców , k tó ry  w p rz e rw ie  sp o t­
k an ia  o b iecał każdej zaw odn icz­
ce p o rc ję  lodów  za zdobycie  p rzez  
zespó ł m in im u m  110 p u n k tó w . 
M łode k o sz y k a rk i n ie  ch cąc  z m a ­
rn o w ać  tak ie j okazji zw ięk szy ły  
jeszcze  tem p o  i p rz ek ro c zy ły  li­
m it w y g ry w ając  124:19.

W sp o tk a n iu  b a rd zo  dob rze  za­
g ra ła  za ledw ie  12-letnia „ M ała” 
Z ap o ro w sk a  — ro zg ry w ająca  
śm iało  piłkę, „ M a m u śk a ” Łysio- 
n e k  — w y k o rz y s tu jąc a  sytuacje 
podkoszow e, o raz  B e d n ark ie -  
w icz i B eg ie r b ęd ące  g łów ną siłą  
n a p ęd o w ą  zespo łu .

P u n k ty  zdobyły: Ł ysion ek 37, 
W alk o w iak  23, K n ia t 18, B ed n ar- 
k iew icz 16, S zczy g ie lsk a  12, Z a­
w ad a  8, B eg ie r 6 i K a p tu ro w sk a  
4. (tr)

SMUTNY REMIS
U statni mecz w rundzie jesiennej tram pkarze  m łodsi Unia S P 1 rozegrali z 

ru żynq Lechii K ostrzyn na wyjeździe.
Łechia jest bez w ątpienia najsłabszym  zespołem  w grupie rozgrywkowej. 

£espół chłopców ze Sw arzędza nie potrafił tym  razem  poradzić sobie naw et
^a b y m  przeciw nikiem .

T°czynania na boisku były nerw ow e a celne podania m ożna policzyć na 
falcach jednej ręki. W pierw szej połowie Unia SP 1 m iała przygniatającą 
rv ,ewagę a napastnicy dogodne sytuacje bram kow e m arnow ali seriami.

hlopcy z K ostrzyna tylko dwa razy przekroczyli połowę boiska.
. »~lbrzymia przew aga przyniosła tylko jedną  bram kę dla Unii SP  1, którą 
, ,°byl Michał Przybylski. W drugiej połowie gra się wyrów nała. Unia w tej 
^ p Sci m eczu m iała 6 sytuacji, z k tórych sztuką było nie zdobyć bram ki.

z jednego m etra  przy b raku  przeciw nika nie um ieli chłopcy zdobyć 
N iew ykorzystane sytuacje lubią się mścić i tak  było w tym  meczu.

. ’ n  błąd obrońców i b ram karza kosztował u tra tę  punktu . 
q ' '•'■•k końcowy 1:1 jest więcej niż porażką m łodych piłkarzy ze Swarzę-

> D rużynie Unii b rak  jes t Strzelca, który rozstrzygnąłby losy meczu.
SP 1 grała w składzie Jasiak  (Mrówka), R utaw ski (Janowski),

-rzejczak, Stankiew icz, H .K aczm arek, Jankow ski, Szym ański, S.K acz­
e k ,  Żurek, Przybylski, S .Jankow ski, Dytkiew icz (Wieczorek), Bylebył. 

przed m łodym i piłkarzam i okres zimy a w nim  udział od 24.11 w 4 
diul?1̂ C2nyrn tu rn ie ju  o Puchar P rezydenta  Poznania, obóz we Wrześni w

j? ch 25.01.93-3.02.93 oraz Turniej w Sw arzędzu 20.02.93 r.
•k*.?"11’ *’y s4dzić, że druga runda będzie lepsza niż pierw sza, zespół się

'^olidi^ je i uw ierzy w możliwość zwycięstw.

LIGA TRAMPKARZY
Sw arzędzka Unia pożegnała ru n ­

dę jesienną m eczem  w Poznaniu  z 
Łokietkiem . Mecz zakończył się 
zwycięstwem  Unii 3:0 a sku tecznoś­
cią popisał się Sebastian Janko- 
wiak, który zdobył wszystkie b ra ­
mki. Mocno osłabiona Unia (na m e­
czu było tylko 11 zawodników) za­
grała przeciętne spotkanie, co je d ­
nak wystarczyło na jedną ze słab­
szych drużyn w lidze.

Zespół w ystąpił w składzie: R .Ba­
naszek, P.M azurkiewicz, M.Kuś- 
nierczak, K.Kroczyński, M.Wala- 
szek, M.Zieliński, R Janow sk i, 
B.Budnik, S.Nowodycz, S .Janko- 
wiak, P.W ierzbiński.

KTO, Z K IM , GDZIE
Piłka nożna
sobota, 21.XI, godz. 13.00 Lubusza- 
nin D rezdenko — Unia, IH liga, 
stadion w D rezdenku

BYLI LEPSI
B-klasowy pojedynek brydżowy 

drużyny Unia Sw arek  z M etalplas- 
tem  Lech Oborniki zakończył się 
zwycięstwem  tych drugich  w stosu ­
nku  10:20. Goście, w ystępujący w 
ubiegłym  sezonie w A-klasie nie 
dali szans naszem u zespołowi. O ile 
w pierw szej części m eczu był jesz­
cze rem is, o tyle druga część to 
zdecydowana przew aga M etalplas- 
tu  i stąd tak  wysoki wynik. Barw 
drużyny Unii bronili: M arek Lis, 
Sebastian Nowacki, S tefan M aster­
nak, Ryszard Kaczan, M arek G ór­
ski i Je rzy  K uraczyk.

Kolejny mecz Unia rozegra w 
Szam otułach z d rużyną K leks I.

K oszykówka
sobota, 21.XI, godz. 10.00 Unia — 
AZS U, A klasa okręgow a kobiet 
(1977 r.), hala przy ul. św .M arcin 1 
niedziela, 22.XI, godz. 11.00 Unia — 
Olimpia II, m istrzostw a kadetek  (77 
r.), hala przy ul. św .M arcin 1.
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EUGENIUSZ SA M O -
LCZYK — 59 lat, tren er p ierw ­
szego zespołu piłki nożnej KS Unia. 
K arierę p iłkarską rozpoczął w 1947 
r., przez piętnaście lat grał na pozy­
cji pom ocnika w Polonii Poznań. 
Jest trenerem  I klasy, w swojej 
karierze zawodowej trenow ał Polo­
nię Poznań, z P rzem ysław em  Po­
znań aw ansow ał do HI ligi, tren o ­
wał pierwszy zespół Olimpii Po ­
znań, natom iast zespół Olimpii E lb­
ląg wprow adził do U ligi. Od 1986 
roku  tren u je  zespół Unii Swarzędz. 
W ystępująca pod wodzą E.Samo- 
lczyka Unia zajm owała zawsze czo­
łowe miejsce w klasie okręgowej, w 
sezonie 91/92 po zajęciu pierwszego 
miejsca aw ansow ała do HI ligi. Jako 
beniam inek ligi zespół radzi sobie 
doskonale tak na w łasnym  boisku 
jak  i na wyjazdach. W szesnastu 
rozegranych m eczach rundy jesien ­
nej Unia zdobyła 23 punkty . Dzisiaj 
zespół prow adzony przez E. Samo- 
lczyka należy do czołówki m  ligi! W 
swojej pracy trenerskiej E.Samo- 
lczyk wychował w ielu piłkarzy, 
którzy grali w I lidze czy także w 
reprezentacji kraju. W ymienić m o­
żna takich jak  Hieronim  Barczak 
czy Paw eł Bocian i Robert M icha­
lak ze Swarzędza. Swoje dośw iad­
czenie i wiedzę przekazuje na k u r­
sach instruk torsk ich  w przedm io­
cie piłka nożna. W bezpośredniej 
rozmowie tren e r E .Sam olczyk po­
wiedział: „Swarzędzowi powinno 
zależeć na u trzym aniu  dobrego ze­
społu piłki nożnej. Pociągnie to 
młodzież do upraw iania sportu. Od 
strony sportow ej jesteśm y przygo­
tow ani do odegrania czołowej roli w 
HI lidze. Moim zdaniem  powinien 
być utw orzony drugi zespół senio­
rów w którym formę zdobywaliby 
juniorzy  oraz zawodnicy, którzy z 
różnych przyczyn nie m ieszczą się 
w pierw szym  zespole. W ymaga to 
zabiegów organizacyjnych ale tak ­
że i finansowych bo bez tego piłka 
fiinkcjonować nie może. Liczymy 
na sponsorów, którzy będą chcieli 
w to zainwestować. O tych i innych 
problem ach w klubie będziem y 
dyskutow ać przy okazji kam panii 
sprawozdaw czo-wyborczej jak a  w 
tej chwili się toczy” .

Ze swej strony uw ażam , że 
E .Sam olczyk to wzór konsekw en t­
nie postępującego działacza spo r­
towego, który  w dorobku ma znacz­
ne osiągnięcia w tym  w ostatnich

sześciu latach na terenie Sw arzę­
dza.

KRZYSZTOF BĄK — ur.
1968 — studen t UAM, nauczyciel w 
Szkole Podstawow ej nr 3 i tren er w 
KS Unia. Sam  na niezłym  am ato rs­
kim  poziomie grał w rep rezen tac ­
jach  SP nr 9 (w piłkę nożną i koszy­
kówkę), LO nr 8 (w siatków kę i 
koszykówkę), oraz UAM (w koszy­
kówkę), a obecnie bierze czynny 
udział w życiu sportow ym  swarzę- 
dzkich nauczycieli. Wielu uważa go 
za zm arnow any talent, lecz sam 
woli doskonalić um iejętności sw o­
ich w ychow anek rezygnując z t re ­
ningów i gry w AZS. W począt­
kowym  okresie pracy szkoleniowca 
prowadził zespół rocznika 1975/76, 
lecz potem  stwierdził, że ty lko  w ła­
sny zespół budow any od podstaw  
daje większe możliwości. Dlatego 
też w m arcu 1990 roku  założył ze­
spół rocznika 1978.

W początkow ym  okresie zdecy­
dowanym i lideram i były Ewa Bo­
rys i Dorota Łysionek, które ta len ­
tem  i w arunkam i fizycznymi znacz­
nie przewyższały koleżanki. Obec­
nie po przejściu Ewy do pierwszego 
zespołu drużyna nie ma zdecydo­
wanego lidera, a dzięki usilnej p ra ­
cy K. Bąka podstawowy skład moż­
na dowolnie zestawiać. D rużyna 
Krzysztofa Bąka w ystępuje obecnie 
w lidze okręgowej juniorsko-kade- 
ckiej (r. 1975-1978) i jest zapraszane 
na liczne ogólnopolskie turnieje,- 
k tórych koszty pokryw ają jak  do­
tychczas w całości rodzice. W przy­
szłym roku zespół w ystępując w 
rozgryw kach strefowych M ist­
rzostw  Polski K adetek  wzm ocnio­
ny Ewą Borys i 2-3 dziewczętam i 
rocznika 1979 m a szansę walczyć o 
pozyąję m edalową M istrzostw.

K rzysztof Bąk jes t jednym  z tre ­
nerów  koszyków ki na teren ie  Sw a­
rzędza, który  wziął na siebie nie 
ty lko  pracę tren era  ale także w y­
chowaw cy i organizatora nie tylko 
życia sportowego. Dzięki stw orze­
niu właściwej atm osfery oraz wcią­
gnięciu rodziców dziewcząt w o r­
ganizację obozów, turniejów  oraz 
wyjazdów na m ećze ligowe poziom 
sportow y drużyny system atycznie 
się podnosi i coraz trudniej przeciw ­
niczkom  przychodzi naw iązać rów­
ną w alkę z podopiecznym i K rzysz­
tofa Bąka.

Dziś chciałbym  zapropono­
w ać nieco zab aw y -  gry  ko m ­
puterow e. Na ryn ku jest ich 
m nóstw o —  od sp raw n ościo­
w ych , gdzie liczy się zręczność i 
szybkość po takie, p rzy  których  
trzeba sporo m yśleć, by p o ko ­
nać przeciw n ika.

Jedną z prostszych gier p o le­
canych  p oczątkującym  graczom  
jest B lue M ax. Z aczyn a się ona 
od startu sam olotu z pasa star­
towego. Polega ona na n iszcze­
niu obiektów  na ziem i i w odzie 
(strzelanie fire; zrzucanie 
bom b —  fire i drążek jo ystick a  w 
tył). Po p ew n ym  czasie pojaw i 
się pas startow y (identyczny ja k  
ten z którego startow aliśm y). 
N ależy  na nim w yląd o w ać, aby 
uzup ełn ić zap asy paliw a i am u­
nicji oraz n ap raw ić sam olot u- 
szkodzon y w  czasie w alki. N ie­
raz pojaw ia się sam olot n iep rzy ­
jacie la, któ ry  m ożem y zignoro­
w ać.

P rince of Persia n ależy  do naj­
bardziej popu larn ych  gier na 
IB M ’a. S k ład a się ona z 14 kom ­
nat, które m łody, bardzo sp raw ­
ny w ojo w n ik  m usi p rzeb yć w  60 
m inut, aby u w oln ić ukochaną

P o czta  P o lsk a  dla p o p u la ry ­
zacji osiągn ięć p o lsk ich  g ra fi­
k ó w  w  d ziedzin ie  p la k a tu  30 
p aźd ziern ik a  1992 ro k u  w p ro ­
w ad ziła  do ob iegu  serię  c z te ­
rech  zn a czk ó w  p o czto w y ch .

Na p o szczeg ó ln y ch  zn a cz ­
k a ch  p rzed staw io n o  p lak aty:

w arto ści 1.500 zł —  Jan a 
M łodożeń ca „ X  Z am o jsk ie  L a ­
to T e a tra ln e "
—  w arto śc i 2.000 z ł —  F ra n c isz ­
ka  S ta ro w ie y sk ie g o  „ C z e r w o ­
na M a gia " (T eatr D ra m a ty c z ­
ny)

Polska 
•  • • - - —— —

Polska

księżn iczkę, uw ięzioną w  p ała­
cu. Po drodze n apotyka na w iele 
n iebezp ieczn ych  pułapek. Musi 
w alczy ć  z w ielom a w ojo w n ik a­
mi, a na końcu z ich w ładcą, 
okrutnym  człow iekiem , który 
u w ięził księżn iczkę  w  swoim  
pałacu. T ak  ja k  w e w szystkich  
grach jest w iele  m ożliw ości om i­
nięcia n ap otkan ych  w  niej trud­
ności i ułatw ienia jej. U ruch a­
m iając grę przez w pisanie hasła

KOMPUTERY
„prince m egahit”  otw ieram y 
przed sobą now e m ożliwości:
—  Shift i W pow olne opadanie
—  Shift i T  —  dodaje energii
—  Sh ift i I —  obraz „do góry 
n ogam i"
—  Shift i L  —  przejście  do na­
stępnej kom n aty
—  Shift i B —  ściem nienie ob­
razu (w idoczni są ty lko  ludzie i 
pochodnie).

Stosując n iektóre możliwości 
grę  m ożem y zrobić o w iele  cie­
kaw szą, a także  łatw iejszą.

RADEK

—  w arto śc i 2.500 zł —  W alde­
m ara Ś w ie rze g o  „ C y r k "
—  w arto ści 3.500 z i —  H enryk* 
T o m a szew sk ieg o  „M a n ek in y ’ 
(P ań stw o w a  O p era  W rocław )

C ało ść  em isji projektow ał* 
a rtysta  p la sty k  K r y s ty n a  Hoff' 
m an n -P ąg o w sk a .

Z n a czk i w yd ru k o w a n o  tecb' 
n iką  offsetow ą w  n astępuj*' 
c y c h  n ak ła d a ch : w arto ści 15^ 
zł, 2000 zł, 2500 zł po 1,5 
sztu k  każdej w arto ści, w arto ść  
3500 zł n akład  1 m in sztuk.
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VIDEO-HIT
os. Kościuszkowców 13

SZEF POLECA
1. Upiory przeszłości — sens.
2. Polowanie na Czerwony Październik 

sens.
3. Zawodowiec — obycz.

Niech zwycięży najlepszy — kom.
5. Home boys — sens.
® Ramsom — sens.
'■ Złamane śluby — obycz.

Waliza — kom.
.9- Siła jednego — sens.
■0- Flashback — kom./sens.

Kl ie n c i  w y b i e r a j ą
] Siła jednego — sens.

Prywatna sprawa — sens.
3 Niech zwycięży najlepszy — kom.
4 Samochód marzeń — kom.
jj- Wojny narkotykowe 3 cz. — sens.
® Strefa cienia — horror 
' Weekend Ostermana — sens, 
jj- Dwóch ojców — sens.

Manekin — kom.
J Switch — kom.

światek kręci się wokół licznych turniejów rozgrywa­
nych bezustannie w różnych miastach USA, co 
przedstawiono nie bez swady, dzięki czemu zaczyna­
my mieć niejakie pojęcie o golfie.

Swą konstrukcją fabularną „Zawodowiec" nie­
wiele się różni od podobnych mu filmów o tematyce 
sportowej. Mało znany gracz poczyna odnosić suk­
cesy w renomowanych zawodach borykając się nie 
tylko z własną formą ale i kłopotami osobistymi. A że 
Kenny Lee lubi dziewczyny, więc w pewnym mome­
ncie rozpoczyna się stały cykl: zawody, knajpa, łóżko. 
Nadchodzi jednak dzień decydującego US Open...

I, Kathryn Harrold, JackWystępuje Randy Qual 
Warden.

• » AR
COKNDIY

uromL sam n ia i 
A  «NIECH ZWYCIĘŻY  

NAJLEPSZY (The 
Cham eleon)— ko­
media

Stary Sergio nie może 
rozstać się z tym świa­
tem, dręczony niepoko­
jem o przyszłość swej 
argentyńskiej fortuny, 
która nie ma spadkobie­
rcy. Na szczęście odnaj­
duje dalekich krewnych 
w Stanach Zjednoczo­
nych. Nie decyduje jed­
nak sam o tym, kto z

I B -  nich odziedziczy spa-
F  dek. Dwójka rywali staje

r*ed próbą hartu ducha i ciała w myśl zasady: niech 
**Vcię2y najlepszy. Bowiem zgodnie z ostatnią wolą 
*rQia całą fortunę otrzyma ten kto pokona przeciw- 
' *• w grze, w której wszystkie chwyty są do­
tlon e . Stawką jest przecież 28 min. dolarów. Po 
'"^iadomieniu i przyjaździe obydwu kuzynów, roz- 
,;>C2Vna się dla nich rywalizacja a dla nas zabawna 
^edia z nie lada przygodami. Ciekawe jak długo- 
' °SY. brodaty Peter o podejrzanie wysokim głosie i 
Takiej sylwetce poradzi sobie z przebiegłym i nie- 
, uczciwym kuzynem. Kto wyjdzie zwycięsko z 
J /atWei próby? W każdym razie film pomoże nam 
^ ‘erdzić, że jest coś z prawdy w powiedzeniu: 
' dwóch się bije, tam trzeci korzysta.

rolach głównych Michael Nolen, Lee van Cleef.

POLOWANIE NA 
CZERWONY PAŹ­
DZIERNIK — sensa­
cyjny

Ekranizacja bestselle- 
ru Toma Clansyego, 
którego twórczość kry­
tycy ochrzcili mianem 
„techno-thrillera".

Polowanie na Czer­
wony Październik to pe­
łna napięcia i grozy o- 
powieść o kapitanie i 
załodze najnowocześ­
niejszej radzieckiej ato­
mowej łodzi podwod­
nej, odbywającej nie­
zwykłą misję. Do filmu 
zaangażowano najlep­
szych aktorów i duże

środki inscenizacyjne, między innymi należało od­
tworzyć wnętrze nowoczesnego okrętu o napędzie 
atomowym i rakietami balistycznymi w wyrzutniach. 
Ten nazwany przez krytyków „technothriller aż roi 
się od sytuacji, w których od skomplikowanych 
mechanizmów, zależy nie mniej niż od obsługują­
cych je ludzi, gdyż akcja niemal w całości toczy się na 
morzu. Stawką w niebezpiecznej grze, którą prowa­
dzi radziecki kapitan Ramiłow, jest możliwy wybuch 
III wojny światowej, przeto w finale napięcie sięga 
zenitu.

Dlaczego Czerwony Październik ruszył właśnie w 
kierunku wybrzeży USA? Dzisiaj po zakończeniu 
zimnej, jest to po trosze opowieść retro, ale nawet po 
odrzuceniu motywacji politycznych warto obejrzeć 
ten znakomicie zrealizowany obraz.

W rolach głównych występują Sean Connery, Alec 
Baldwin, Scott Glenn, Sam Neill, James Earl Jones 
oraz nasz znakomity aktor Krzysztof Janczar.

ZAW ODOW IEC — o- 
byczajowy

Czy gra w zawodo­
wego golfa może być 
dramatyczna i pasjonu­
jąca? W żadnym filmie 
nie była ona lepiej 
przedstawiona. Ukaza­
ne zaś sukcesy i porażki 
zawodników światowej 
czołówki i tych z drugiej 
linii przesiąknięte są 
prawdziwym dramatem 
rywalizacji sportowej. 

Golf to rozrywka dla
_____________ ludzi zamożnych m.in.

l dla artystów i polity-
J ale też dobry biznes dla zawodowych graczy 

Plejady ich menagerów i sponsorów. Cały ten

'“•U

UPIORY PRZESZŁO­
ŚCI —  sensacyjny 

Film rozpoczyna ma­
kabryczny mord na 
dwóch małych białych 
dziwczynkach o doko 
nanie którego oskarżo 
ny zostaje czternastole 
tni Murzynek. Dalej ak 
cja toczy się 1 3 lat póź 
niej, kiedy to do mias­
teczka, w którym to się 
wydarzyło przyjeżdża 
czarnoskóry komandos. 
Jest to brat chłopca 
który teraz miałby 27 lat 
Nie liczy on na serdecz

witanie, gdyż powrócił by odnaleźć prawdę o 
o naprawdę zamordował.
iekanie prawdy okazuje się niezmiernie trudne, 
cza, ze prawdziwy morderca cały czas przeby 
wolności i eliminuje każdego świadka, który 
y coś powiedzieć na temat wydarzeń sprzed 13 
haterom jednak udaje się zaprzyjaźnić z kilko- 
3bami i powoli dojść do właściwego winnego 
w roli komandosa Louis Gossett jr.( oraz 

na Carter, Trazana Beverly, Bruce Dern, Melo-

ODWIECZNY PROBLEM
— RDZA

Zacznijmy od m etod zabezpieczenia podwozia
—  otóż w praktyce stosow ane są dwie, różniące się 
nośnikiem  natryskiw anego prepara tu . Może nim 
być powietrze, i wówczas m ówimy o m etodzie 
pneum atycznej, lub też tłoczony może być do 
pisto letu  (pod bardzo wysokim  ciśnieniem  do­
chodzącym  naw et do 24 MPa) sam środek an­
tykorozyjny, jak  m a to miejsce w m etodzie hydro­
dynamicznej.

Pierw szy ze sposobów, pneum atyczny, jes t po­
wszechnie znany i m ożna uznać go za klasyczny. 
Jego wadą, szczególnie p rzykrą podczas zabez­
pieczania profili zam kniętych, a w ięc progow, 
podłużnie, słupków  drzwiowych jes t tw orzenie w  
ich w nętrzu  poduszki powietrznej utrudniającej, 
a niekiedy wręcz uniem ożliwiającej, pokrycie 
p repara tem  ochronnym  w szystkich zakam ar­
ków. Podobny efekt „ekranujący’’ występować 
może podczas natryskiw ania środka antykorozyj­
nego w nadkolach nadwozia. W efekcie bywają 
one pokry te  znacznie cieńszą w arstew ką środka 
niż np. podłoga sam ochodu. Skuteczność zabez­
pieczenia m etodą pneum atyczną zależy również 
od gęstości używ anych preparatów , np. gdy są 
zbyt gęste pistolet przestaje  je  rozpylać. W takim  
przypadku w wielu w arsztatach  rozcieńcza się 
środki ochronne, co jest niew skazane, gdyż od­
parow ujący, podczas wysychania p rep ara tu , roz­
puszczalnik drąży w powłoce ochronnej, drobne 
kanaliki, przez co staje się ona „dziuraw a” i gorzej 
chroni przed korozją.

Nowocześniejsza i doskonalsza jes t m etoda hy ­
drodynam icznego na trysku  p reparatów  an ty k o ­
rozyjnych. Polega ona na przetłaczaniu środka 
ochronnego do pistoletu pod bardzo dużym  ciś­
nieniem; po przepłynięciu przez jego dyszę p rep a­
ra t ulega rozpyleniu. M etoda hydrodynam iczna 
nie jes t zbyt „czuła” na gęstość używanego p rep a ­
ratu , a zatem  nie ma potrzeby jego rozcieńczania. 
Ponadto w czasie natryskiw ania  w profilach za­
m kniętych nie tworzy się poduszka pow ietrzna i 
środek ochronny bez kłopotów  dociera do w szyst­
kich zakam arków  nadwozia. W efekcie w arstw a 
ochronna uzyskana m etodą hydrodynam icznego 
na trysku  jes t gładka i dobrze przylega do blach 
nadwozia.

Podobnie jak  m etody na tryskiw ania, rów nież i 
stosow ane środki ochronne m ożem y podzielić na 
dwie grupy. Pierw sza z nich to powszechnie 
znane i stosow ane p repara ty  na bazie smół i 
wosków, a ich zadaniem  jest odcięcie chronionej 
pow ierzchni od pow ietrza (tlenu), wilgoci czy soli. 
Użycie tych klasycznych p reparatów  wym aga 
bardzo starannego  przygotow ania zabezpiecza­
nych pow ierzchni. Przede w szystkim  pow inny 
być one wolne od ognisk korozji (najlepszą m eto­
dą czyszczenia jest piaskowanie), dobrze um yte  i, 
co bardzo ważne, dokładnie wysuszone. Nałoże­
nie p rep ara tu  ochronnego, np. B itexu, na m okrą 
blachę zdecydowanie obniża jego przyczepność 
do podłoża.

Na nieco innej zasadzie działa druga grupa 
prepara tów  zabezpieczających przed korozją. O- 
tóż są to środki reagujące chem icznie z chronio­
nym  m ateriałem .

MOTORYZACJA
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Zasadniczym  ce lem  Konkursu jest p ro p ag o w a n ie  
Tw ojej firm y p o p rze z  rek lam ę aktyw ną, w yw o łu jącą  u 
czytelnika w ięk sze  zain teresow anie i w ym ag ającą  p e ­
w n e g o  w ysiłku u m ysło w ego .

Reklam a aktyw na w p o łączen iu  z kon kursem  na 
temat Tw ojej firm y o d działu je  na p o d św iad o m o ść 
re k la m o b io rcy  i na zasadzie  p ro stych  sko jarzeń  z w ię k ­
sza zain teresow anie T w oją firmą lub produktem .

C
ZA

S
 TO

 P
IE

N
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D
Z 1 

„TS
” TEŁ. 17 41 78

1/ T w o ja  firm a m oże o trzym a ć całą  stron ę w  „T y g o d n ik u  S w a r z ę d z k im ”  ty lk o  dla siebie. M ożna na 
niej u m ieścić  opis działa ln o ści, w y w ia d  z szefem  (szefam i), p lan y  na p rzy szło ść, a k cję  p ro m o cyjn ą , 
k o n k u rs, zd jęcia  itp.

2/ R e d ak cja  nie będzie  in gero w a ła  w  treść  zam ie szcza n y ch  tek stó w  pod w a ru n k iem , że nie będą 
one o d b ieg ały  od ogóln ie  p rz y ję ty c h  norm . Z a strze g a m y  sobie ty lk o  m o żliw o ść d o kon an ia  k o re k ty  
m e ry to ry czn e j. U k ład  stro n y  p lan u je  do w oln ie  P a ń stw a  firm a.

3/ In teg ra ln ą  częścią  każd ej p rezen ta cji je s t  k o n k u rs  dla C z y te ln ik ó w  z a w ie ra ją cy  2-3 pytan ia  
d o ty czą ce  T w o je j firm y, na któ re  o d p o w ied zi będą u k ry te  w  tek śc ie . W śród osób, k tó re  na adres 
T w o je j firm y n adeślą  o d p o w ied zi p ra w id ło w e  zostaną ro zlo so w an e  n ag ro d y  u fu n d o w an e p rzez 
T w o ją  firm ę. Co w ażn e, w arto ść  n agród  w licza n a  je st  w  ko szt w y k u p io n e j stron y. Na p rz y k ła d  sk le p  
sp o ż y w c z y  m oże u fu n d o w ać 10 b on ów  o w arto ści 100 000 z ło ty ch  k a ż d y  u p ra w n ia ją cy ch  la u reató w  
K o n k u rsu  do b e zp łatn eg o  z a k u p u  d o w o ln y ch  to w a ró w . W ó w czas w p ła ta  g o tó w k o w a  w yn o si nie 3,5 
m in, a 2,5 m in zło tych .
4/ R e d ak cja  s łu ży  p ełn ą  pom ocą p rzy  o p ra co w y w a n iu  tek stó w  sta w ia ją c  do T w o je j d y sp o zy cji 

d zien n ik arza  i fo torep ortera.
★★★

P o m y śl, p r z e lic z  1 z a d e c y d u j. M y g w a r a n t u je m y  s k u te c z n ą  re k la m ę , g d y ż  b io r ą c  u d z ia ł w  
S u p e r  K o n k u r s ie  m o żesz  r a z  p lą c ą c  a ż  3 -k ro tn le  g o śc ić  n a  la m a c h  „ T y g o d n ik a " . P ie r w s z y  ra z  
g d y  u k a ż e  się  T w o ja  s tro n a  k o n k u r s o w a , d r u g i —  po lo s o w a n iu  n a g ró d , a trz e c i po ich  

^ w ręczen iu. Z a w s z e  o b ecn i b ęd ą  p r z y  ty m  d z ie n n ik a r z  „ T S "  w r a z  z fo to r e p o rte re m .

SUPERKONKURS PROMOCYJNY SWARZEDZKICH FIRM
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TVP •  TYP •  TYP
Czwartek 19.11.92 
Program I
8.00
9.00
9.10
9.25
9.50

10.00
10.50 
11.05

— Dzień dobry
— Wiadomości
— Mama i ja
— Domowe przedszkole
— Porozmawiajmy o dzie­
ciach

— „Kojak" (2)
— Reportaż
— Test — magazyn konsume-

1, nta
1-30 — Azymut 
<00 — Wiadomości 

.i-10 — Program dnia 
'<15—16.00 — Telewizja Eduka-

u . 15

1250
U20

J3.40
<3.55
4.15

cyjna
— Magazyn notowań: Mięsa 
z pastwiska, Najlepsze geny

— Szkocja — Inny świat
— Trzydzieści na pięćdziesiąt, 
czyli zamknięty krąg

— Eko-Lego
— Nie tylko dinozaury
— Dookoła świata — W Kos-

« idryce
4 40 — „Wielki rów afrykański" — 

..Pękający kontynent”  (2)
3.10 — Rzeźba Polski (skały i ska- 

mieniałości dewonu)
3 35 — Najlepsi na start czyli 1 500 

sekund ze zwierzętami — te- 
leturniej wiedzy o zwierzętach

• 00 — Program dnia 
b 05 — Kwant oraz „Animals in ae-

tion"
^•$0 — Teleexpress
/  • "> — ..Dzień za dniem" (3) 
i - '0  — Magazyn katolicki 
°40 — Inna muzyka — Azteckie

j?00 — Tęczowy Mini-Box
« 10 — Wieczorynka — „Wesoła 

siódemka"
. — Wiadomości

— „Kojak" — serial krym. 
prod. USA

05 — Tylko w Jedynce — Zespół 
VOOVOO

*05 — Waglewski‘92 — program 
muz. wyk. Wojciech Waglew- 
ski i zespół Voo Voo 

— Wiadomości wieczorne
RePorter

40 — Język włoski dla początku-
23 iącvch

— Zakończenie programu
d o g ra m  II
8 ? a * ~  Panorama 
o•-0 — Program lokalny

40 ■— „Nowe przygody He-Ma-
Q, A ra*'
o () — „Pokolenia"

1Q o / ~~~ Świat kobiet
00 — Galeria 38 milionów: Dwa­

dzieścia lat „Zapiecka" — film 
dok

n  JO — Przeboje MTV
— Na życzenie — Powtórka 
najciekawszych programów 
„Dwójki" — „Animals" —

1$- Progr. Ewy Banaszkiewicz 
— Powitanie

l6dA ~~ Panorama
— Język angielski w nauce i 
technice (7)

•— „Nowe przygody He-Ma-
p.Jn
1?-5G

ISPo

na ‘
— Wspólna Europa
— Rozmowy o Rzeczyniepo- 
spolitej

— Aktualności
— „Pokolenia
— Europuzzle (powt.)
— „Cywilny front" — „Święte 
oburzenie"

Cienie życia
— Dzień Brunona Schulza
— Studio festiwalowe — 
Gdynia'92

— Panorama
— Sport

1o 30

ftn•  w

]9 5n 
<0 Aa

oc21 10

21.45 — Kolo fortuny
22.15 — „Sanatorium Pod Klepsyd­

rą” — film prod. polskiej, reż. 
Wojciech J.Has

0.15 — Panorama
0.25 — Zakończenie programu

Piątek 20.11.92
Program I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości
9.10 — Mama i ja
9.25 — Przedszkolny koncert ży­

czeń
10.00 — „Ewa" - film prod. włoskiej 

reż. Joseph Losey, wyk. Je- 
anne Moreau

11.45 — Kwadrans na kawę 
12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15-16.00 — Telewizja edukacyj­

na
12.15 — Magazyn notowań: Bef­

sztyk jak marzenie, dzika wo­
łowina

12.45 — Tylko u nas
12.55 — Temat dnia - Nowości 
13.00 — „Triumf cywilizacji zacho­

dn ie j"— „Na wschodzie Eu­
ropy"

13.50 — Temat dnia 
1 3.55 — O poezji z...
14.10 — Teleplastikon (problemy

społeczne współczesnej Eu­
ropy)

14.25 — Temat dnia
14.35 — Dookoła książki
14.45 — Odpowiem na każde pyta­

nie
15.00 — Euroturystyka — Madera
15.15 — Szkoła żon — Co powinnaś

wiedzieć o seksie?
15.30 — Temat dnia
15.35 — Jeśli nie Oxford, to co?
15.55 — Jaka szkoła? — Jeszcze o

nauczaniu początkowym
16.00 —• Program dnia
16.05 — Ciuchcia oraz „Tao, Tao"
16 50 — Język angielski dla dzieci

(45)
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Triumf cywilizacji zacho­

dniej" (11) — „Czerwony 
Wschód"

18.1 5 — Prawo i bezprawie — Rze­
cznik praw obywatelskich

18.35 — Czy mnie jeszcze pamiętasz
(„Czerwone Gitary")

19.00 — Wieczorynka — „Kacper i 
jego przyjaciele"

19.30 — Wiadomości
20.10 — Dzień Filmu Polskiego

„Potop" reż. Jerzy Hoffman
23.05 — Wiadomości
23.25 — „Depeche Modę" — kon­

cert live
0.25 — Zakończenie programu

Program II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Wojownicze żółwie Nin-

ja”
9.10 — Benny Hill
9.40 — Świat kobiet

10 00 — Międzynarodowe warszta­
ty muzyczne i jazzowe Puła- 
wy'92 (2)

10.30 — Przeboje MTV
11 00 — Na życzenie — „Powtórka

najciekawszych programów 
„Dwójki"

16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
1 6.40 — Świat sportu — magazyn
16.55 — „Wojownicze żółwie Nm-

ja"
17.20 — „Kate i Allie" (11) 
18.00-21.00 Program regionalny 
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.45 — Benny Hill
22.35 — Yademecum teatromana

( .Ateneum" Janusza Warmi­

ńskiego)
23.05 — Dzień filmu polskiego 

„Ziemia obiecana" reż. And­
rzej Wajda

2.20 — Zakończenie programu

Sobota 21.11.92
Program I
7.25 — Program dnia
7.30 — Wieści 
8.00 — Z Polski...
8.1 5 — Rynek Agro
8.35 — Wszystko o działce 
9.00 — Wiadomości
9.10 — Ziarno
9.35 — 5-10-15 oraz „Krzysztof

Kolumb" (1 2)
10.50 — Język angielski dla dzieci 
11.00 — Dzień Filmu Polskiego „A-

mator" reż. Krzysztof Kieślo­
wski

12.55 —  „Super Baloo", „Zwario­
wany ryś". (2)

14.15 — I jeszcze raz... (Fragmenty
widowiska 3000 sekund z Ja­
nuszem Rzeszewskim)

14.30 — Dzień Filmu Polskiego
„Barwy Ochronne" reż. Krzy­
sztof Zanussi

16.15 — Pegaz
1 6.40 — Teleexpress
17.05 — Dzień Filmu Polskiego

„Matka królów" reż. Janusz 
Zaorski

18.30 — Pegaz
19.00 — Małe wiadomości DD
19.10 — Wieczorynka „Przygód kil­

ka wróbla Cwirka"
19.30 — Wiadomości 
20.00 — Polskie ZOO
20.30 — Dzień Filmu Polskiego

„Potop" (2) reż. Jerzy Hoff­
man

22.50 — Wiadomości 
23.00 — Sportowa sobota
23.20 — Kanał 5 — program satyry­

czny
0.10 — Dzień Filmu Polskiego 

„Gorączka" reż. Agnieszka 
Holland

2.05 — Zakończenie programu

Program II
7.30 — Bellona — wojskowy ma­

gazyn morski
8.00 — Panorama
8.05 — „Ulica Sezamkowa"
9.05 1— Ona
9.25 — Powitanie
9.30 — Tacy sami — program w

języku migowym
9.50 — Magazyn przechodnia

10.00 — Opowieści z pogranicza
(1) — „Wsercu Europy: Flan­
dria i Walonia" (1)

10.30 — „Artyści i modele" — 
„Theodore Gericault" (3 ost.)

11.00 — Kinomania
11.30 — Klub Yuppies
12.00 — Wzrockowa lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego
12.30 — Auto
12.55 — Dzień Filmu Polskiego „U-

cieczka z kina Wolność" reż. 
Wojciech Marczewski

14.30 — Róbta co chceta — Roc­
kowe spotkania

14.50 — Image
15.00 — Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu — program satyryczny 
Manna i Materny

1 5 30 — „Wielki rów afrykański" — 
„Pękający kon kontynent"
(2)

15.55 — Powitanie
16.00 — Zapomniana kultura (2) — 

Dwory, dworki, pałace
16.25 — Losowanie Gier Liczbo­

wych
16.40 — „Pełna chata”
17.10 — Studio festiwalowe —

Gdynia'92
17.30 — „A jednak to były czasy,

Andrzej" — reportaż z planu 
zdjęciowego filmu Andrzeja 
Wajdy „ Pierścionek z orłem w 
koronie"

18.00 — Aktualności
18.30 — Halo dzieci: „Opowieści

kapitana Misia"
18.35 — Czekanie na UFO (Frag­

menty koncertu „Nocne cze­
kanie nna UFO" wyk. Lilianna 
Urbńska, Wojciech Karolak, 
Józef Skrzek, Walk Away, 
Grzegorz Stróżniak

19.00 — Dzień Filmu Polskiego
20.30 — Wielki sport
21.00 — Panorama
21.30 — Słowo na niedzielę
21.35 — Camerata 2
22.15 — Seriale, seriale czyli polskie 

drogi — program muzyczny 
(Znane melodie z polskich se­
riali)

23.05 — „Szkic do portretu pewne­
go małżeństwa" (3)

24.00 — Panorama 
0.10 — Rock-Noc {Ziyo, Armia,

Sztywny Pal Azji)
1.10 — Zakończenie programu

Niedziela 22.11.92 
Program I
6.55 — Program dnia
7.00 — „Podwodna odyseja ekipy 

kapitana Costeau" — „M ors­
kie wydry"

7.45 — Rolnictwo na świecie 
8.00 — Dylematy (aktualne pro­

blemy wsi i rolnictwa)
8.20 — Notowania
8.45 — Polskie ZOO
9.00 — „Zamek Eureki" (11)
9.25 — Teleranek
9.50 — „Dzieci z ulicy Degrassi"

(11)
10.15 — Język angielski dla dzieci
10.25 — „Japonia" (4)
11.25 —  Telewizyjny notatnik teat­

ralny
11.45 — Tydzień — magazyn rolni­

czy
12.30 — Telewizyjny Koncert Ży­

czeń
13.00 — Scena młodego widza: Pa­

weł Jurek „teatralna ballada" 
reż. Wiesław Komasa

13.55 — Z kamerą wśród zwierząt 
14 10 — W Starym Kinie: „Podróże

Guliwera" — film anim. prod. 
USA

15.35 — Pieprz i wanilia — „Wśród 
pierwotnych plemion"

16.15 — Rhytmick — magazyn mu­
zyczny

17.00 — Teleexpress
17.20 — „Dynastia"
18.20 — 7 dni — świat
18.50 — Odjazdowa telewizja pira­

cka Ucho (2)
19.00 — Wieczorynka: „Nowe przy­

gody Kubusia Puchatka"
1 9.30 — Wiadomości
20.10 — „Panny i wdowy" (3) 
21.05 — Kabaret Olgi Lipińskiej
21.50 — Wieczór w Teatrze
22.20 — Finał Turnieju Tenisowego

Masters we Frankfurcie
23.40 — Wieczór konsera: „Pasqua- 

lino Pieknis" — dramat społ. 
obyczajowy prod. włoskiej 
reż. Lina Wertmuller

1.50 — Zakończenie programu

Program II
7.30 — Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
8.00 — „Mała księżniczka"
8.25 — Film dla niesłyszących

„Panny i wdowy" (3)
9.20 — Słowo na niedzielę (dla

niesłyszących)
9.25 — Powitanie
9.30 — Programy lokalne

10.30 — Do trzech razy sztuka
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TVP TVP TVPI

11.00 — Poranek symfoniczny — 
XXVI Festiwal im. Jana Kiepury Kryni- 
ca'92
12.00 — „Rodzinny bumerang"
12.45 — Telekonferencja „Dwójki"

Prof. Adam. Strzembosz
13.20 — „Drogi i bezdroża sowiec­

kiego komunizmu" — „Lenin, 
czyli komunizm, który nie był 
komunizmem"

14.10 — Animals
15.00 — Wydarzenia tygodnia
15.30 — Program dnia
15.35 — Godzina z Hanną Barberą
16.30 — Panorama
16.40 — „Cudowne lata” — „Sklep 

z artykułami żelaznymi"
17.10 — Wspomnienie o Brunonie

S. — reportaż
17.30 — Film dokumentalny 
18.00 — „Sklep cynamonowy na

Krakowskim Kazimierzu"
18.30 — Halo dzieci „Opowieści ka­

pitana Misia"
18.35 — „Camelot" — musical

prod. USA
20.00 — Studio festiwalowe Gdy- 

nia'92 — Wielka gala
21.30 — Panorama
22.00 — Koło fortuny
22.30 — Ulica krokodyli — Widowi­

sko treatralne wg prozy Bru­
nona Schulza w wykonaniu 
Teatru Janusz Wiśniewskiego

23.20 — Jazz Jambore 92 „Lilie ma-
ys Ouartet"

24.00 — Panorama
0.10 — Zakończenie programu

Poniedziałek 23.11.92 
Program I
6.00 — Kawa czy herbata?
9.00 — Wiadomości
9.10 — Program dnia
9.15 — Mama i ja
9.30 — Domowe przedszkole
9.55 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 — „Dynastia"
11.00 — Pierwsze 365 dni życia 

dziecka — „Dziecko ma już 
dwanaście miesięcy"

11.30 — Księża poeci: Socho, Wier­
ciński, Pałyga

12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.1 5-16.00 — Telewizja edukacyj­

na
12.15 — Język francuski
12.45 — „Świątynie przyrody” : Ar­

chipelag Galapagos — film w 
wersji francuskiej

13.15 — Język niemiecki
13.45 — „Oblicza Austrii" — film w

wersji niemieckiej
14.15 — Język włoski
14.30 — Język angielski
15.00 — „A lf" (w wersji angielskiej) 
15 30 — Prezentacje — Studium

nauczycielskie
16.00 — Program dnia
16.05 — LUZ
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Alf"
17.50 — Sztuka nie sztuka — maga­

zyn plastyczny
18.10 — Magazynie
18.20 — Magazyn mniejszości na­

rodowych
18 45 — Program publicystyczny 
19.00 — Wieczorynka
19 30 — Wiadomości
20.05 — Antena
20.30 — Teatr Telewizji: Herman

Hesse: „Wilk stepowy" reż. 
Teresa Kotlarczyk

21.50 — Reportaż
22.15 — Wiadomości
22.30 — „Pogranicze w ogniu"

(13)
23.30 — Film dokumentalny
23.50 — Zakończenie programu

Program II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Tajemnicze złote miasta"
9.10 — „Pokolenia"
9.30 — Hobby

10.00 — Język angielski (38)
10.30.— Przeboje MTV 
11.00 — Na życzenie — Powtórka

najciekawszych programów 
Dwójki

16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
16.40 — Kolce — magazyn lekkoat­

letyczny
16.55 — „Tajemnicze złote miasta"
17.20 — Przegląd Kronik Filmo­

wych (m.in. „Śmierć Stefana 
Okrzei" — fragment filmu z 
1923 r.)

17.50 — Polska Kronika Filmowa 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Pokolenia"
19.00 — „M r Root podbija Europę" 

(D
20.00 — „Dzieciaki, kłopoty i my
20.30 — „10-ty Oddech Kaczuchy" 

— fragmenty jubileuszowego 
koncertu

21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.40 — Bez znieczulenia
22.00 — Koncert muzyki XX wieku: 

Igor Strawiński „Concerto In 
Re" na orkiestrę smyczkową: 
Jacek Domagała „Continu­
um" na orkiestrę smyczkową; 
Benjamin Britten „Les llumi- 
nations" op. 18 na wysoki 
głos i orkiestrę smyczkową

23.00 — „Dzień klęski" (Sytuacja i 
status dzieci z Bośni, Czarno­
byla. dzieci rumuńskich i u- 
chodźców politycznych w 
Polsce)

24.00 — Panorama 
0.10 — Zakończenie programu

Wtorek 24.11.92
Program I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości
9.10 — „Mama i ja”
9.25 — Domowe przedszkole
9.50 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 — „Pogranicze w ogniu" 

(13)
11.00 — Giełda pracy, giełda szans
11.15 — Przyjemne z pożytecznym
11.30 — W drugim planie
11.45 — Klub samotnych serc 
12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15-16.00 — Telewizja Edukacyj­

na
12.15 — Magazyn notowań — Pry­

watyzacja, maszyny własne, 
czyli usługi; Ciągnik przed zi- ■ 
mą

12.45 — Świat chemii — Siły napę­
dowe

13.1 5 — Kuchnia — Dźwignia
13.30 — Fizyka pól żartem — Gdy

błyska...
13.45 — Rysuj z nami
13.55 — Surowce — Uran
14.10 — Spotkania z cywilizacją —

Nowości nauki i techniki
14.20 — Co? Jak? I dlaczego? —

Dlaczego woda kipi w czasie 
gotowania?

14.30 — Klub domowego kompute-.
ra

14.50 — „Gwiazdy" (3) — „Tajem­
nica słońca"

15.20 — My w Kosmosie — Historia
astronautyki

15.40 — Laboratorium — Układy
scalone

16.00 — Program dnia
16.05 — Tik-Tak oraz „Dennis Za-

wadiaka"
16.50 — Język angielski dla dzieci 
17.00 — Teleexpress
17.20 — „Królik Bugs"
17.50 — „Murphy Brown"
18.15 — Encyklopedia II wojny

światowej
18.45 — Żołnierze pokoju — pro­

gram o wojskach ONZ
19.00 — Wieczorynka
19.30 — Wiadomości
19.55 — 7 minut dla ministra pracy
20.10 — Arcydzieła sztuki filmowej:

„Rzym, miasto otwarte" — 
film prod. włoskiej reż. Rober­
to Rossellini

22.10 — Listy o gospodarce (w pro­
gramie konkurs — każdy ma 
szansę wygrać samochód)

22.45 — Wiadomości
23.05 — Notatnik prowincjonalny
23.30 — Polska w oczach zagrani­

cznych korespondentów
23.50 — Powrót bardów: Jacek Ka­

czmarski
0.30 — Zakończenie programu

Program II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie" — „Kanał nienawiści"
9.10 — Pokolenia"
9.30 — Świat kobiet

10.00 — Język włoski dla początku­
jących

10.15 — Język angielski w nauce i
technice

10.30 — Język francuski
11.00 — Ojczyzna-Polszczyzna — 

Śląsk w pracach Stanisława 
Rosponda

11.15 — Na życzenie
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama
16.40 — Z kart krakowskiego archi­

wum — „Kolej"
16.55 — „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie" — „Kanał nienawiści"
17.20 — Ojczyzna Polszczyzna
17.40 — Moja wiara — Miejsce

Chrystusa w dziejach świata
18.00 — Aktualności
18.30 — „Pokolenia"
18.55 — Europuzzle
19.00 — „Nasz zmieniający się 

świat" (4) — „Związek Ra­
dziecki: Era Gorbaczowa"

20.00 — Punkt widzenia
20.30 — La la mi do, czyli porykiwa­

nia szarpidrutów
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.45 — Kolo fortuny
22.15 — ..Dzieciuch detektywem" 

— komedia krym. prod. USA
24.00 — Panorama 
0.10 — Zakończenie programu

Środa 25.11.92
Program I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości
9.10 — Mama i ja
9.25 — Domowe przedszkole
9.50 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 — Arcydzieła sztuki filmowej: 

„Rzym, miasto otwarte" — 
film prod.włoskiej

12.00 — Wiadomości
12.10 — Program dnia
12.15-16.00 — Telewizja edukacyj­

na
12.15 — Magazyn notowań — Ku­

pić czy pożyczyć?
12.45 — Rewizja nadzwyczajna —

Muszkieterowie
13.15 — Postawy— Najtrudniejsza

decyzja, opowieść pierwsza
1 3.40 — Józef Szajna — film dok. 
14.05 — Fotografia i wiarygodność
14.40 — „Aktorów proszę na scenę"

15.10

15.30

15.35

16.00
16.05

17.00
17.20 
18.15
18.35 
19.00
19.30
20.20

22.55
23.15
00.15

— film o realizacji „MazepY 
w reż. Gustawa Holoubka

— Pan Adam — obraz 6. czy
„Gaudeamus Igitur" — SP?. 
kanie z Adamem HanuszKie 
wiczem

— Dzieło, arcydzieło, kicz
Piotr Michałowski ,

— Szkoły w Europie w 1 
roszkoła

— Program dnia
— „Avista" — quizmuzyczw
oraz „Oddział dziecięcy

— Teleexpress h"
— „Na wariackich papia^
— Akademia zdrowego Cia
— My i świat
— Wieczorynka
— Wiadomości
— Mecz piłki nożnej: ~ 
gow Rangers — OlimpW* 
Marsylia

— Wiadomości
— „Królowa Bona" (4)
— Zakończenie programu

Program II
8.00 — Panorama
8.10 — Program lokalny
8.40 — „Piłkarze" —

mistrzostw"
9.10 — „Pokolenia"
9.30 — Świat kobiet

10.00 — Język angielski
10.30 — Język niemiecki ■ z
11.00 — Na życzenie — Cyst*”

Wąchocka
11.30 — Przeboje MTV
16.25 — Powitanie
16.30 — Panorama _7Vp
16.40 — Gem, set, mecz — mag-’

tenisowy b0-
16.50 — Losowanie Gier Lic

wych ~ „-ratek
16.55 — „Piłkarze" — „P°czą

mistrzostw"
17.20 — Dom — magazyn
17.40 — Sposób na starość 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Pokolenia"
19 00 — „Ben i Laila" — film 1,1 y 

prod. USA . fjitti
20.35 — Allegro sonatowe 

dok.
21.00 — Panorama
21.30 — Express reporterów 
22.00 — „Mahabharata" (2) ny
23.45 — Jazzowe życie M®J7nje

W. -  program o Mar*" 
Wróblewskiej

24 00 — Panorama 
0.10 — Zakończenie program1'

Instalacje 
elektryczne 
Pomiary 
Naprawy 
automatyki 
uruchamianie 
maszyn
Zakład Elektroinstalacyjni j  
G ruszczy n. uf. Kolejowa

FIZYKOTERAPIA  
- REHABILITACJA  
Os. Dąbrowszczaków -
tel. 77-13 06 (po 20-00,

Masaże, laser, elektroak^ 
punktura. ultradźw ięki * 
Bóle i choroby kręgos,UK 
neuralgia. parad on to z j^ ą ,
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Rozmaitości • reklama • rozmaitości

Chcesz dać reklamę 
lub ogłoszenie w którejś 
z poznańskich gazet 
zgłoś się do nas
,,NOWI NA" spółka z o .o . w  
Swarzędzu ul. K w aśniew skie­
go 1, pok. 102
te l/fa x  1 7 4 -1 7 8

przyjmujemy ogłoszenia do 
n /w  gazet
Tygodnik Sw arzędzki
Gazeta Poznańska 
Głos Wlkp.
Express Poznański 
Radio M erkury
Zapraszamy codziennie od 7.00-15.00 sobo­
ta od 9.00-12.00
< J

SWARZĘDZKIE
ODPRYSKI
KOM UNIKACYJNE
UTRUDNIENIA

Od czw artku, 12 listopada, po­
znański dworzec autobusow y przy 
Rondzie Środka (skąd odjeżdżają 
m.in. autobusy w k ierunku  Sw a­
rzędza) będzie przez dwa m iesiące 
rem ontow any. Związane jes t to z 
przebudow ą ronda spowodowaną 
lokalizacją tu taj stacji paliw „ES- 
SO ” .

W związku z tym  przez czas re ­
m ontu ronda śródeckiego autobusy 
do naszego m iasta będą odjeżdżały 
z ulicy W arszawskiej. T utaj — od 
strony M alty — będą rozpoczynać i 
kończyć swe kursy  linie podm iejs­
kie do Swarzędza.

ŻLE I DOBRZE O KIERO­
W CACH W IRAŻBUS-u

W czw artek, 5 listopada, jech a ­
łam  do Poznania autobusem  linii 
„S -l” . Nic nie w skazywało na to, że 
będzie to podróż ,,z przygodam i” . 
Kiedy byliśmy już blisko końcow e­
go p rzystanku  na Rondzie Środka 
w Poznaniu, doszło do n ieprzyjem ­
nych emocji.

W pobliżu ulicy Krańcow ej w P o ­
znaniu, na św iatłach „B erliet” p ro ­
wadzony przez pana Franciszka 
M atelę (boczny nr wozu 22), zaha­
m ował tak  gwałtow nie, że m ężczy­
zna stojący z przodu pojazdu u d e­
rzył w  przednią szybę, tłukąc ją. 
Jedna ze stojących kobiet upadła.

Siedzący przede m ną m ężczyzna 
uderzty ł w oparcie siedzenia u sy tu ­
owanego przed nim, rozcinając so­
bie wargę. Kobieta siedząca za m ną 
uderzyła w oparcie mego siedzenia, 
przeginając je. A ja  z kolei uderzy ­
łam zębami w oparcie siedzenia 
znajdującego się przede mną. W 
autobusie powiało grozą!

Pragnę przypom nieć, iż kom uni­
kacja m iejska pow stała dla przew o­
zu ludzi. Może więc panowie k iero­
w cy postaracie się jeździć ostro ­
żniej, bez braw urow ych zaham o­
wań! Chcielibyśmy bez obrażeń do­
jeżdżać do celu.

★★★
N atom iast wcześniej, bo 28 paź­

dziernika byłam  św iadkiem  zgoła 
innego zachowania.

Też w autobusie linii S -l, pijany 
pasażer bez przerw y zaczepiał o r­
dynarnym i słowam i dwie młode 
dziewczyny. Pasażerow ie - jak  zwy­
kle w  takich przypadkach - nie 
reagowali. W pew nym  momencie 
kierow ca autobusu - pan Przem ys­
ław  Majewski, zatrzym ał pojazd i 
głośno oświadczył p ijanem u p asa ­
żerowi, że wysadzi go przy  ponow­
nej próbie takiego zachowania. Po 
k ilkunastu  m inutach, poniew aż za­
czepki pijackie stały się jeszcze gło­
śniejsze i natarczyw sze, kierowca 
swą groźbę spełnił. Zatrzym ał au to ­
bus i w yprosił z niego kłopotliwego 
pasażera. Dalej podróż przebiegała 
już bez zakłóceń.

Brawo, Panie Przem ysławie! A 
już m iałam  wątpliwości, czy dżen­
telm eni wśród Polaków, to gatunek 
wym arły. Okazuje się, że nie, czego 
Pan  jest najlepszym  dowodem! (fil)

B iu r o  O b ro tu  
N ie r u c h o m o ś c ia m i
Kupno, sprzedaż, zamiana, 
'wynajem mieszkań
'nż. Jerzy Wasiak
koszen ia  bezpłatne 174-755 
j^a rze d z  Os. Kościuszkowców 31 /23

KĄCIK
LITERACKI

Od czasu do czasu nadcho­
dzą do redakcji lis ty  pisane 
przez dzieci, m łodzież a za­
w ierające, obok paru m iłych 
s łów  pod naszym adresem, 
prośby o ocenę bądź druk 
w łasnych u tw o ró w . Doce­
niając w ysiłek, czasem ta ­
lent m łodych Czyte ln ików , 
niekiedy spełniamy ich ży­
czenia. D latego dziś prezen­
tu jem y, to  co napisała 8 -let- 
nia dziewczynka, a za tydzień 
w ydruku jem y bardzo sym ­
patyczne opow iadanie u- 
cznia piątej klasy.

, ,K rokody l, h ip c io  i m a ł­
p a "

W ,,Z oo” b y ło  w iele  zw ierza , 
ale n ajbardziej p o d o bały  mi 
się: k ro k o d y l, h ipcio i małpa. 
K ro k o d y l m ia ł na im ię M aluch, 
bo nie b y ł d u ży, h ipcio  na im ię 
m iał O lb rzym , a m ałpa Psot- 
nisia, bo b y ła  bardzo psotna. 
K ro k o d y l, h ipcio i m ałpa m ieli 
ko ło  siebie  k la tk i i bardzo  się 
lub ili. B y li  zaw sze  m ili dla 
zw ie d za ją cy ch . G d y  p rzen ieśli 
h ip cia  w  inne m iejsce i k r o k o ­
d yla  w  inne, a m ałp ę  zo sta w ili 
w  tym  sam ym  m iejscu  z w ie rz ą ­
tk a  ju ż  nie b y ły  ta k  m iłe  dla 
lu dzi ja k  p rzedtem .

Kinga KUROWSKA

UWAGA! UWAGA!

PR O W A D ZIM Y W YW Ó Z ŚM IECI Z:

^POSESJI PRYWATNYCH 
^ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH I USŁUGOWYCH 

arZES POŁÓW ADMINISTRACYJNYCH 

NAJNIŻSZE CENY!

UMOWY STAŁE LUB ZGŁOSZENIA JEDNORAZOWE 
TEL./FAX 174-178

NOWINA Sp. z o.o.
SWARZĘDZ. UL. KWAŚNIEWSKIEGO 1 

POKÓJ 102



MALOWANKI •  ZGADYWANKI* MALOWANKI

Wszyscy dookoła wiedzą o malcu ale właściwie nikt go nie widział. Chłopcy od sąsiada mówią W1 
majstrowi Ederowi — my nie wierzymy już w bajki, niech pan nam wreszcie pokaże sWQJe£i 
Pumuklal Czy on naprawdę istnieje? Może majster go tylko wymyślił? My wierzymy, że Pumu 
istnieje i zobaczycie, że kiedyś znów zagości w naśzej Akademii.

A teraz kolejny rebus, tym razgYn rozwiązanie podpowie Wam jak ma na imię mój kolega-

UWAGA,MŁODY KIEROWCO!

Dzisiaj pokazujemy trzy typowe sytuacje uliczne. Umieść odpowiednie podpisy pod rysunkami A, B, C.
1. Jadąc ulicą patrz na chodnik. Szczególnie obserwuj pieszych idących tuż przy krawężniku. Mogą nagle zejść na jezdnię-
2. Nie zapominaj: starsze osoby potrafią przechodzić przez jezdnię przy czerwonym świetle.
3. Uwaga! Za piłką która wypadła na jezdnię, na pewno wybiegnie dziecko!
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